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i najlepszei prządki 

Ponad 2 tys. tkaczy ! 1400 prządek 
zgłosiło się już do wielkiego konkursu 

Udział w konkursie zgłosił rów­
ruez personel techniczny szereg-. 
tkalni. 

ORGAN WK ŁK POLSKłEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

W:ielkie konkursy o miano najlep­
!lll.ego pod względem wydajności pra 
cy eespolu tkackiego oraz o tytuł ńaj 
lepszej prządki w kraju spotkały się 
z niezwykle żywym, pełnym entu­
~jazmu pteyjęciem załóg tlrnln.i i 
priz~dzalni polskiego t>nzemysłu ba­
wełnianego. 

Specjalny xegulamin przewiduje 
również nagrody dla najlepiej pra­
cującego· zespołu personelu technicz­
nego. 

------------------------~----·~·----··"""t'...,.l'"nloT> ...... „.~ „- Mimo, że od ogłoszenia obu k~n­
kursów minęło za.ledwie 3 dni, do 
Za.rządu Głównego Związku Za.wodo 
wego Pracowników Przemysłu Włó­
kienniczego na.płynęły już zgłoszenia 
154 zespołów tkacldch. w skład któ­
rych wchodzi ponad 2.000 tka.czy, 
obsługujących łącznie około 7.000 
krosien wszelkiego typu, Dotychczas 
najwięcej zgłoszeń napłynęło z ZPB 
im. Józefa Stalina. 

Wysokość nagród dla zesipołów u­
eależniona jest od liczby obsługiwa­
nych p:rrz:ez zespół krosien. Ogółem 
główna kornlsja współzawodnictwa 
pracy przy Zarządzie Głównym Zw. 
Włókniaray przeznaczyła na nagrody 
w tym konkursie 200.000 zł. 

R-0k lV (VH) NIEDZIELA 7 STYCZNIA 1951 ROKU. Nr 6 

D.rog~ do poprawy -bytu Również konkurs o tytuł najlep­
szej pmądki w kraju s;potkał się z 
entuzj-astycznyrn przyjęciem. W cią 

gu nie..."'Pełna 3 dni zgłosiło swój u­
dział w konkursie ponad 1.4-00 przą­
dek i przędzalników. W chwHi obe­
cnej . na1jwiększa ilqść egł-0szeń na­
.płynęła z ZPB im. Marchlewskiego. 

prowadzi przez wzmożoną oszcz~dność Przystępując do konkursu, zespo­
ły zobowiązują się osiągnąć jak naj­
wyżsrz.e prrz;eciętne przekroaz.enie 
norm produkcyjnych, przy jak naj­
wyższej jakości wyrobów. 

i oh1Ji*k~· ko~ztów w .ła~nych 
I Załogi robotnicze podejmują zobowiązania produkC'yjne na rok 1951 

kcj1 oraz o obniżenie kosztów włas- Moskwo _ portem .5 mo· rz nych i zwiększenie oszczędności pod 
jęły załogi wielu fabryk Wybrzeża. 

WARSZAWA (PAP). - Robotnicy wszystkich gałęzi gospod!H'ki na.­
rodowej r~miejąc, iż walka o oszczędność - to walka o podniesienie 
dobrobytu, o przyśpieszenie budowY podstaw socjalizmu w Polsce, w 
drugim roku Planu 6-letniego podejmują. liczne zobowiązania dot:vcząct' 
obniżki kosztów własn,vch, podniesienia wydajności pracy, przyspiesze­
nia obiegu środków obr1ttowycb, zmniejszenia zużycia surowców, półfa­
brykatów, nan;ędzi itd. 

ty „Baildon". W okresie od czen.vca 
do grudnia ub. r. upłynniono w tej 
hucie remanenty na sumą około 1,6 
rnlln. zł. W walce o oszczędność wy­
różniają się w hucie robotnicy trans­
portu: .Józef Szymura. i Józef Bolko. 

Do ~ołowych zakładów, których za- , 

~~~~is~:-r~l ~~e~~!':1~fe~:i~~~~= · Doniosłe znaczenie Kanału Wołżańsko-Dońskiego 
Zobowiązaniia te są pre.ejawem 

zrozumienia wśród najszerszych mas 
faktu, że ich codzienna usilna praca 
w pierwszym roku Planu 6-letniego 
umożliwila rządowi ludowemu prze­
prowadzenie obniżki cen niektórych 
artykułów pierwszej potrzeby i ar­
tykułów inwestycyjnych. 
Równocześnie napływają e całego 

kraju meldunki o wspaniałych osią­
gnięciach oszczędnościowych, uzy­
skanych przy realizacji izobowiązań 
podjętych w roku ubiegłym. 

Zmniejszenie 
zużycia węgla 

Wśród zobowiązań oszczędnościo­
wych na czoło wysuwaiją się posta­
nowienia maszyni~tów parowozo­
wych PKP i palaezy kotłowych, któ 
rzy zadeklairowali rzmniejszenie zu­
życi a węgla. 

,,Plan 6-letni wymaga od nas 
nie tylko w1..rostu wydajności 

Przyspi<:>szcnit> obiegu 
środków ob1·otowych 

pracy, nie tylko zastosowania no Długookresowe izobowiązania w 
wych norm i nowe.1 techniki. ale zakresie podniesienia jakości produ-
również socjalistycznego stosun-

we Zakłady Przemysłu Tłusrowwe- , . 
go i Olejarskiego. W ciągu drugiego MOSKWA (PAP) .. - Za.kła.a~ pi.ze 
półrocza ub. roku przyspieseenie o- mysłowe całego Związku Radzieck1e­
biegu środków obrotowych w tych I go wykonują zamówienia dla obiek­
zakładach dało wielomilionowe osz- lów gigantycznego budownictwa hy­
czędności. droenergetycznego na Wołdze, Amu· 

• ku do boiractw narodowych -
do surowców". 

Do wspólizawodnictwa w oszczęd­
ności węgla przystąpili ostatnio pra­

Woiska Mac 'Arthura w panicznym. odwrocie 
cownicy Gorzowskiej Fabryki Włó- W obawie 
kiennłmej. Op1'acowany regulamin 
współrlawodnictwa przewiduje pun-
kty. za utrrzymanie czystości kotłów, 

przed okrążeniem Amerykanie opuszczaią 
porzucają własnych sojuszników 

miasto 

l'acjonalne rz.używanie pary, racjonal PNKJN (PAP). _ w ogłoszonym w 
ną konserwację przewodów, zawo- dniu 6 stycznia w Phenianie komuni 
i·ów itp. kacie, dowódrztwo naczelne koreań-

upłynnienie i·emanentów skiej armii ludowe.i podaje. że je­
dnostki armii luc1owe.i i oddziały 

· Olbrzymie sumy osizcrz.ędności wy- cbińsldch ochotników prowadzą na­
gospodarowały dla państwa ludowe- dal ofensywę na wszystkil'h fron­
go za.logi wielu hut metaU i szkła. tach. 
Huty te podejmują obecnie dalsze Po prv.cłamaniu zaciekłeg°'- oporu 
rwbowiązania oszczędnościowe. Za- nieprayjaciela, wojska ludowe wy­
łoga huty „Zabrze" obniżyła w ro- zwoliły całkowicie w dniu 2 stycznia 
ku ubiegłym ko$rz.ty własne w stosun ważny punkt strategiczny Czhun­
ku do roku 1949 o 15 proc. Akcja u- crzhon i jego okolice. Działające na 

c.-zhon. Miasto Honczen zostało wy­
zwolone. >Działające na oochodnim 
cdcinku frontu jednostki armii lu­
dowej wyzwoliły cały obszar przyle­
gający do prawego brzegu . rzeki 
Hangan w jej dołnym biegu. R.zeka. 
Hangan została sforsowana i wojska 
ludowe wyzwoliły miasto Kympho i 
Inczon. 

BATALION FRANCUSKI NA KO· 
REI OKRĄŻONY PRZEZ WOJSKA 

LUDOWE 

wóclztwem rniędrlyna;rodowego afe­
rzymy generała Magrin-Verneret'a, 
użyty został przez Mac Arthura ja.ko 
straż tylna przy wycofywaniu się 
wojsk amerykańskich. 

Baitalion ten 2:-0stał całkowicie o­
ltrążony przez znajdujące się w ofen 
sywie oddziały koreańskie.i armii lu 
dowej 1 znajduje się w krytycznym 
położeniu. 

Ażeby uratować swoich żołnierzy 
- stwierdza dziennik „Humanite" 

Darli, Donie, Dniepr.ze, na ogrom­
nych obszarach Turkmenii, Federa­
cji Rosyjskiej i Ukrainy. 

Z wiellcich ośrodków przemysło­
>vych - z Zagłębia Donieckiego, t 

Zagłębia Kuźnieckiego, z ośrodków 
przemysłu hutniczego i maszynowe­
go na Uralu. z ·Moskwy, Leningradu, 
Kijowa i wielu innych miast napły­
wają meldunki o przedterminowym 
wykonaniu zamówień dla budowni­
czych potężnych elektrowni wodnych 
i kanałów. 

Jak wiadomo, w związku z budową 
żeglownego Kanału Wołżańsko-Doń­
skiego, Moskwa stanie się portem 
pi~cit1 mórz. Już obecnie stolica 
ZSRR połączona jest systemem rzek 
i kanałów z Morzem Bałtyckim, · Bia­
łym i Kaspijskim. Po uruchomieniu 
Kanału Wołga-Don, Moskwa połą­
czona będzie ponadto z Morzem C2lar 
nym i Morzem Azowskim. 

M. in. do współzawodnictwa w o­
szczędności węgla przystąpiły rl;8.ło­
gi 5 parowozowni największych wę­
dów kolejowych wojewódzłwa 
suzecińskiego. Wśród kolejai~y tych 
parowozowni przoduje maszynista 
w~zla kolejowego Szczecin - Głów­
ny, który w ciągu 3 ostatnich mie­
sięcy roku ub. zaoszczędził ponad 
90 ton węgla. 

płyrmienia remanentów przyniosła środkowym odcinku frontu jednost- PARYŻ (PAP). - Prasa paryska, 
hucie w ciągu ostatnich 5 miesięcy ki armii -ludowej. po rozbiciu wojsk I powołując się na informacje z Ko­
r. ub. znaczne oszceędności. nieprzyjacielsltich między Czhun-1 rei podąie, ż.e walczący po stronic 

Do walki o oszczędną i;ospodarkę czhonem a Seulem, oczyściły całko- interwentów amerykańskich bata­
włączyła się również cała .załoga buf wicie linię kolejowa Seul - Czhun- 1 lion najemników francuskich pod do 

- Mac Arthur oddał na. rzeź naje-
mników, wysłanych na K-0reę przez 
Plevena. Mac Arthur - jak wiado­
mo - ażeby uratować swoich żoł­
nierzy poświęcił już Turków, Angli­
ków i AustmlijC1ZYlców. 

Moskiewski węzeł żeglugi śródl'ą­
dowej przygotowuje się intensywnie 
do wykonania zadań, związanych 210 
zwiększeniem przewozu ładunków. 
W tych dniach zakończono całkowi­
cie remont potężnego statku moto­
rowego „Józef Stalin". Dobiegają 

końca prace pn:y remoncie motorow 
ca ,,Wiaczesław Mołotow". 

Również duże osiągnięcia w ósz­
czędnym używaniu pa1liwa uzyskały 
załogi holowników Paó.'ltwowej że­
glugi Śródlądowej, wśród których na 
szczególne \Vy["Óżnienie .zasłużyły 
ZPM-owskie młogi holownil<ów 
„Mestwin" i „Beniowski". 

Rośnie gniew ]udu Francji 
Robotnicy Paryża odpowiodojq strajkiem ~o przybycie Eisenhowera 

I 
PARYŻ (PAP) - W całym <rkręgu paryskim wzmaga się ruch 1no­

t.estacyjny przeciw-ko za.ppwiedz1anemu na niedzielę 11rzybycin do stolicy 
Frnncji generała Eisoo.howera. 

PRASA RADZIECKA O DZIAŁA­
NIACH WOJF-NNYCH W KOREI 

MOSI{WA łPAP). - „Literaturna­
ja Gariieta" omawiając sytuację w 
Korei, stwierdza m~ in., że koreań­
ska armia ludowa po wyzwoleniu 
Seułu w dalszym ciągu ściga !i. ni­
sn:zy niepnzyjaciela na całym iiron­
. cie szerokoścj 200 km. 

Entuzjastycznie pracują załogi 

przedsiębiorstw moskiewskich, 1>ro• 
dukujących urządzenia dla „Kujby­
szewhydrostroju", „Stalingradhydro­
stroju" i innych wieliktich budowli 
sta·linowsltich epoki komunizmu. Palacze z jednostek portowych za­

r.ządu portu Gdańsk - Gdynia, któ­
rzy przyłączyli się do współzawodni 
ctwa w os=ędności wegla, w spe- Robotnicy zakładów metalurgicz· I znak protestu pi;zeciwko pobyto1yi 
cjalnie powziętej rezolucji stwierdza uych °'!" H<?tchkiss w St. Denis, któ· Eisenhowera we Francji wzywaJą 
ją m. in.: I 1·zy p1erws1 rzucili hasło strajku na r-0botników wszystkich innych fabryk 

do wydelegowania przedstawicieli na 

Palli<·e, kłórzy odmawiają wyladowy 
wania broni amerykańskiej, przezna· 
czonej dla formacji wojskowych Nie­
miec Zachodnich. Za przykładem ro­
botmików la Pa.Uice pójdlł do-kerzy in­
nycl1 portó"· i k1tlejarze, którzy prze 
ciwstawią się przewo:i.:eniu przez 
Francję spr.zętn wojennego, przezna· 
czonego .dla morderców hitlerowskich. 

Podcrzas paniC'llilego odwrotu z Se 
ulu, niel«óre oddziały wojsk inter­
wentów zostały odcięte. Korespon­
dent agencji ~tera infonmowal, że 
2~ br&",ga9a angielska r:mail.azła się 

Obrady Komitetu 

Nagród Stalin owskicih 
Robotnicza Łódź 

na rzecz dzieci koreańskich 
Drogo olm4mje na.ród koreański bohaterską wałkę o wolność i nie­

za.wisłość swej ojcz~y. Pr7.ez piękną :lJiemię Korei, przewallly się jak 
nisuzycielski orkan napastnicze wojska a.merykańskic i zdradZieckie 
hordy Li Syn !Mana., paląc, rabując i mordując cywilną ludno.ść. ~~­
jeźdźcy spustoszyli kraj miłujący pokój. Naóeźdźcy, którzy swe ~ruue 
i nieludzkie metody wa.lki ukrywa.ją pod pla.szczyldem ONZ. Zwycięska 
Armia Ludowa, wYZWala.jąc zajęte obszary, prąc bohatersko na ~ołudnie, 
zastaje wszędzie e>bra.zy nędzy, gruzy i zgliszcza. Wygnana z miast lud­
ność błąka się po dr-0gacb i polach, narażona na. śmierć i głód. Ponad 
milion ludzi, mieszkańców Seulu, wygnanych przm; amerykańskich ludo­
bójców, koczuje wśród śniegów, przy 35-stopniowym mre>zie. „Na. polach 
Korei błąka sie na mrozie 10 mUionów ludlli" - piS2e ke>respondent 
francuskiej ga,.Żety. Wśród tych 10 milionów giną. dziennie z głodu i .zim­
na tysią.ce dzieci. , . .. 

Aby prizyjść z pomocą bezbronnym 0MM'-0m ba-rbarzynskiied a.g,resJt 
amerykańskiej, Polski Komitet Obrońców Pokoju zwrócił się do swych 
terenowych i fabrycznych od<l"liiałów, do wszystkich aktywistów i agi­
tatorów ruchu pokoju, - do całego s1>ołeczeństwa z apelem o zorganizo­
wanie w kraju masowej zbiórki darów i kwot pienię7mych dla. dziec.i ko­
reańskkh. Łódzki Komitet Obrońców Pokaju natychmiast PO<~ą.ł ~en 
a.1>el. Wyruszyły w teren „trójki i>ok<>ju". Trafiająe do wszystkich mte­
szka ·; do każdego obYWatela. nac;uego miasta, niosą gorące słe>wa pra.wdS> 
o niezłomnym narodzie Kore:i. 

Nie tneba przekonywać nik-0go o ;potrzebie złożenia darów dla ~f~r 
wojny w Kołei. Zbyt żywe są jeszcze w naszej pa~ięci wspomn.1ema 
ostatniej wojny. Pamięta.ją matki, jak z drobnymi dziećmi tułały się 110 
wsiach i drogach, wiedzą co znao-zy wygnanie z rodzinneg-0 domu, c~ zna­
czy terror ii okrucieństwa najeżdźcy. Dla.tego .też mJi~a.ńcy Łodzi, tak 
j~k ri innych mia.st PolŚk,i, masowe> skla<IaJą dary dla dzieci koreańskich. 
JEDNA TYLKO DZIELNICA SROD.MIESCIE - PRAWA W PIERW­
SZYCH DNIACH PRACY AGITATOROW ZEBRAŁA PONAD 2.000 
POD.lmKÓW. 

- Naszym obowiązkiem jest pomóc w walce. na,rodowi koreańskie­
mu - ~wiadczył pracownik Urzędu Pocztowego ob. Lucjan Sokołowski 
przekazując wrari ze swymi dziećmi t>odarki dla dziatwy koreańskiej. -
Stanowimy puecież jedną. wspólną rodzinę narodów miłujących pokój, 
wolność i sprawiedliwość". 

Instytucje, świetlice, przygotowują imPreizy ariystyczne celem ze.­
brania. odpowiednich funduszy, W dniu dzisiejszym muzycy Filharmomi 
Łódzkiej ofiarowują, swój ud.lliał w koncercie, zorgailWowanym przez 
Łódzki Komitet Obrońców Pokoju. 

Dary dla dzieci walczącej Korei mogą. być na.jrÓ'illorodnleJsze. Naj­
bardziej pożądana jest jednak tj~pła od'llie-.i:. P~jrzydmy więc naszą gar­
derobę, wyszukajmy rzeczy, bez których m<W.emy się obejść, przekRżmy 
je nieszczęśliw;fm dzieciom, cie1,1piącym na skutek okrucieństw imperia­
lizmu amerykańs~iego. Jeśli nie znajdziemy w domu od1-owiet111iej 
odzieży, możemy dokonać 1-vPłaity pienięrżnej. 

Spieszmy z szybką i skute07lllą pomocą. ofiarom ag·resji. Niech orga­
nizacje masowe - Liga Kobiet, ZMP, rady izakładowe rozszer.zadą akci< 
pomocy we wszystkich ' 23kła.daeh pracy. Niech nie będzie ani jedncg · 
obywatela Polski Ludowej, ani jednego łodzianina, który by nie Wl.i.p 
udziału w tej ak®, który by w miarę swych możliwości nie okazał no­
m ocy cUa biednych, bezbrl>llllYCh dzieei \\oielkłeito i bohaterskien naroddi 

wielk'ie zebranie p1·otestacyjne, któ~ 
re odbędzie się w gmachu Związku 
Zawodowego Metalowców S styc1„nia 
po południu„ 

W fabr)Tce samochodów Renault od 
był się wielki wiiec z u.działem 6 ty­
sięcy i;obotników, na którym uchwa­
lono jednogfośnie rezolucję protestu­
jącą przeciwko remilitaryzacji Trlzo­
nii i przybyciu Eisenhowera do Pary 
ża. 

KOlIUNIKAT BIURA POLITYCZ­
NEGO KP FRANCJI. 

P ARYż (PAP) - Biuro Politycz­
ne Francuskiej Partii Komunistycz­
nej ogłosiło komunikat, w którym 

.podkreśla szybkość, z jaką nząd ra­
dziecki odpowiedział na notę rządów 
Francji, Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych z 22 ' grudnia w związku z. pro­
pozycją radziecką z 2 listopada w 
sprawie zwołania konferencji przed­
stawicieli czterech mocarstw w ce­
lu omówienia problemu niemieckiego. 

Biuro Polityczne wita z rndością 
inicjatywę robotników fabl'yk „Hotch 
kiss" w Saint Denis i innych, którzy 
organizują akcję 11rotestacyjną prze­
ciwko przybyciu do Paryża gen. 
Eisenhowera. 

Biuro Polityczne wyraża pewnośc, 
że robo~nicy wszystkich fabryk okre­
gu .JJaryskiego przyłączą się do akcji 
protestacyjnej przeci""ko usadowie­
niu się we Francji dowódcy wojsk 
agresywnego bloku at.lantyckiego, w 
skład których ma wejść odrodzona 
armia hitlerowska. 

BOHA'l'ERSKA W ALKA DOKE­
RóW FRANCUSKICH. 

Biuro Polityczne pozdrawia boha­
terskich robotników porto" " ·h la 

W zakończeniu Biuro Polityczne 
wzyw.a wszystkich Francuzów do 
zjeqnoozenia s~ę w celu pr2leeiwste• 
wienia się prowadzonej przez obecny, 
rząd polityce nędzy i wojny. 

• * • 
P ARY:ż (PAP) - Federacja Sek­

wany Francuskiej Partii Komunisty· 
cznoj ogłosiła odezwę, w której wita 
z uznaniem inicjatywę i·obotników za 
kładów Hotchkiss. 

Lud Paryża wierny swej przeszło­
ści - stwierdza odezwa - głęboko 
przywiązany do rniezależności i po­
koju, pamiętający cierpienia i upoklo 
rzenia z e>kresu okupacji hitlerow­
skiej nie cltce, żeby w stolicy Fran­
cji usadowił się generał Eisenhower, 
rzecznik remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnic.h i organizator nowego Wehr 
mach~u. Lud Paryża nie pozwoli, że­
by Eisenhower zrobił z Paryżem to, 
co '\Iac Arthur uczynił z Seulem. 

pod Silnym ogniem wotiSk koreań- MOSKWA (PAP). - W Moskwie 
slt'ich i poniosła pnzy tym wielkie odbyło się pod przewodnictwem Ale­
straty. Zostały !'ów,nież otoczone nie I ksandra Fadiejewa posiedzenie Ko­
które oddziały amerykańsktie, przy- mitetu Nagród Stalinowskich w dzie 
parte do Morza " Żółteg,o. dzinie literatury i sztuki. Na posie-
Wojs~a rzalbor~ów - p:isze „Lite- 1 dzeniu omówiono zagadnienia, zwią­

ratuit'naja Gazieta:" - cofają się na zane z wysuwaniem kandydatur do 
całej linii fronttu. Nagród Stalinowskich za rok 1950. 

Radzieckie hutnictwo żelazne 
wykonało Plan 5-letni z nadwyżkq 

MOSKWA (P A;P), - Prasa radzlec / wid~ianego 
ka opublikowała meldunek ministra rok 1950. 

Planem P.ięcioletnim na 

hutnictwa żelaznego ZSRR · - Te­
wosjana, skierowa.1\y do Józefa Sta 
lina o wykonaniu przez hutników ra­
dzieckich planu produkcji surówki, 
stali, walcówki i rur żelaznych, prze· 

W roku 1950 hutnicy radzieccy 'W1' 
produkowali ponad plan 2.-QOO ty.s. 
ton stali, 2.630 tys. walcówki i 440 
tys. ton rur żelaiznych. 

Ponad pól miliona ludzi pracy skorzysta 
z wczasów w "19!11 rohu 

WARSZAWA (PAP.) - Fundusz, nie ilość skierowań na wczasy dla I przebywające z dziećmi na weza­
Wczasów Praco\•1m.iczych CRZZ opra prz-Odowników pracy wraz z •rodzi- sach, mają doskonałe warunki wy· 
cował już plan akcji wczasów na nami oraz dla matek z dziećmi. poczynku, gdyż dzieci są pod opie-
1951 rok. Łącznie w r . b . skorzysta Z 14·dniowycb wczasów skorzysta ką specjalnie przeszkolonych pielęg· 
z wczasów 586.250 osób, tj. o ponad w rb. łącznie ponad 481.000 osób. niarek. 
40.000 oą_ób więcei, ni): w roku 1!)50. Plan przewiduje znaczne zwiększe- Plan przewiduje, źe z 21-dniowych 
Stałe zwiększanie liczby miejsc na nie liczby slrierowa11 na tego ro· wczasów zdrojowych i wczasów spe. 
wczasach dzięki rozbudowie ośrod· dzaju wczasy dla związkowców, za- cjalnych, przeznaczonych dla robot­
ków FWP jest wyrazem troski Pań- trudnionych w szczególnie ważnych ników o słabszym zdrowiu, np. górni 
stwa Ludowego i ruchu zawodowe- gospodai·czo gałęziach przęmyslu. ków, zagrożonych pylicą, .zecerów, 
go o zapewnienie l'Obotnikowi uaj- M. in. wyjedzie na wczasy ponad zagrożonych ołowicą, skorzysta łą­
łepszego spędzenia wypoczynku. 45.000 górników, ponad 39.000 robot· cmie ponad 45.000 osób. 28-dniowe 

W szczególn~ci zwiększono znacz ników budowlanych, około 39.000 wczasy dla osób !lagrożo;nych gruż­

Sukcesy Armii Ludowo - Wyzwoleńczei 
włókniarzy, ponad 38.000 metalow- licą obejmą w tym roku 5.928 osób. 
ców oraz przeszło 21.000 robotników Wszyscy korzystający z 21 i 28-dnio­
i pracowników przemysłu chemicz· wych wczasów zdrojowych i spe­
nego. cjalnych otoczeni będą troskliwą o· 

Znaczny wzrost liczby skierowań pieką lekarską. "' Burn1ie 
PRAGA (PAP). - KnrEsp.:.ndent wej. W walkach, b.-tóre toczyły się w 

:Agencji Telepress donosi z Singapu- pobliżu miejscowości Jamensin. Jan­
tu, że wojska rządowe w Burmie po· żana i Mżingżana, armia ludowo­
niosły ciężkie straty w walkach, któ- wy.cwoleńcza zdobyła poważne ilości 
re miały niedawno miejsce w Burm.ie uzbrojenia. 
Śl•, 11-owej z orlrH~ brn1i al'mii ludo- i 

na wczasy dla pt•zodaw.n.ików pracy Rozszerzone zostały również wcza 
wraz z rodzinami umożliwiony zo- sy turystyc:me: narciarskie, kolar­
stal dzięki przystosowaniu dla po- skie, kajakowe, wczasy na statku 
trzeb wczasowiczów większej ilości „Bałtyk" itp. M. in. plan przewi. · 
specjalnych rodzinnych domków w duje, że w schroniskach górsJdch 
Pobietowie nad morzem. Łącznie spędzi wczasy ok. 7.000 osób. 
12.'i"OO przodowników pracy wraz z W r. 1951 przewidziana jest r6w­
rodzinami oraz matek z dziećmi sko nież wymiana. wczasowiczów mię· 
rzysta w 1951 r. z wczasów. Matki dz;v krajami demokracji ludowe.I. 
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T r U m, a n a Konferencja . naukawa blalot6.\V 
w Zakopanem 

• 
Szaleńcze plany 

ZAKOPANE (l"AP). - Na konfe- rry Kon01'91d. :Referent nakreślił r.,c 

wwwoluł9 rozbieżności 1f ~ferach rz9d.01Hrweh USA rencję biologów, agrobiologów j me- syntetye2Ily fizjologii P11.włowa, kła 
J t'J ~ ~ ~ yy J dykóW W Kuźnicach pmybył!l pod- tląc mocny akcent na metooy b ada w 

NOWY JORK (PAP). - DzleDJ1iki w wojnę w Korei, nie radząc się Kon­
Jmerykańsltie, omawiając zadania 82 1resu. Historia USA nie zna WVJJad­
Kongresu USA, podkreślają, że Kon Im, w którvm prestiż prezydenta t•k 
gres ten zajmie się rewizją zagra„ bardzo byłby obnUony, jak to &lę 

Taft wystąpił jako mccr;nik roz~ Zachodnich prowadzone pmez poll- sekretarz stanu !Ministerstwa szkol cze genialnego uczonego. Druga 
szettenia a[!Tesji przetjwko Chinom tY'ków amer:Ykańskith doprowadrdły Wyższych i Nattki dr Krassow1ka. część referatu prof. K on orsklego o­
LUtlowym i domagał sie rz.nacęgo do wojny w lllurQpie, to pooJą,.rtt:lo- poiWltana serdectmle przez prił!wo- bejtnowała z11g~enia ti!:jt>iogii 

hłt!znej polityki USA. ,,NEW YORK dZleJe ubecnie. 
zwięksrienia pomocy woj>ilikoWej by to u sobą Uilk gł~boki rozłclłń w drticciącego obrad prof. Michajłowa. wy".GSzych czyruw§cl nerwo'Wyc'h. 
USA dla Cr!ang Kai-Szeka. Anglii 11od względem moralnwm i Jedenasty dzień kortft!rencjl Po"' Drugi referat pt. 11Nieittart! tagad­

HERALD TRIBUNE" pisze, że postu" ,,NEW YORK TIMES" zmuszony• 
lat republikańskich kongresmanów jest prt.yznac, że istnieje „prawdo„ OBAWY I !V1Fl1JA1JOWóLENIE 

potliyl!1lnł'~ i e skułld byłyby k ata-
strofalne. święcony był całkowici~ zagadnie· nienia fizjologii pawłowowl!lk:letJ" wy 

"W !lptłlWie rewizji amerykańskiej po podobieństwo rozbieZlloścl" w spra- W AiNGLil 
lltyki zagranicznej „może sii: stali wie polityki zagranit:znei między rzą- LONDYN (PAP). Tygodnik 
gl6wnym wydarzeniem podczas ob- dem Trumana a Kongresem. Kome11 „NEW STATESMAN AND NA• 
ratl Kongresu. którego kadencja tator tego dziennika podaje, że liczni 'rlOH" zamieszcza pt. „aros wypo­
llależec będzie do na.Jbardzlej burzll- członkowie Kongresu wyrazają opl„ wied~ieć się o~rcie" M"tykul wstę 
'Wfcb w hlstoril współczesnej'". nię, że prezydent nie ma prawa WV" pny, w kt6rYm stwierdza, że agre-

Zadanie nru;ze polega rta tym, by Iiiom fi2jologii pawłowowskiej. Refe- głos.ił znakomity fizjolog radziecki 

spojtteć tym faktom prosto w OCZi}-"i I rentami b~Ji dwaj wybittń znawcy '1 prof, S. W. Rusin-ow, uczeń i kont1-
Nads.zedł tms~ byśm~ ~:lę wy_powle· 1 tej dzle~l.ny. Pl~rwszy r eferat ~t. nuator g<;nialny<:h myśli P&~<>W!ł. 
dzieli wprost i bez o~rodek. Wyma- „Wybrane zattadtnenie ffa.io1Qfil mo- Zruznajom1ł on zebranych :t OSlągnię 
ga tego be7Jpieczeństwo Anglii. zgu" wygłosił J)olski u09ł>ny 1>r of. Je ciami fizjologii iradzieckiej. 

Dziennik ten zaznacza, że prze- słania wojsk amerykańskich do Eu- IJY\W1a polityka zag.ra.niczna. Stanów 
mówienie Hoovera przyje:te zośtało ropy bez zgody Kongresu. Takie sta Zjednoczonych wywołuje w Anglii 
przez amerykańsltą opinię publicmą :nowisko jest w sposób oczywisty coraz wlęk92le z:tnietHJko.1enie i nle-
z gorącą aprobatą. Fakt ten przy·· sprzectne z planami !nimana. Za.dowoilen!e, 
czyni się zapewne do tego, ze nowy WASZYNGToN (PAP). - ~y„ Tygodnik: podkreśla, iż wie'l.u an· 
Kongres za.Jmle się przede wszyst- wódca republikanów Sen'cl-tor Ta:ft glelsltich tnężQ-w sttmu boi ~ię wypo 
kitn zbadaniem sytuacji oraz „rewi· wygfosił na posiedrzeniu senatu prrze wiedzie{! otwaircie ha temat amery­
zją polityki, która doprowadziła do mówienie poświęcone ·polityce zagra kańskiej polityki rzagranicznej, ~Y 

Nota radziecka w sprawie kffnf erencji czterec~ 
od poił/lada ~ączeniom narodow 

dzisiejszego stanu rzeczy". niczncj USA. Mówca potępił polity- nie „obrazić" Waszyngtonu i nie po- Każdą inicjatywę Związku Ra-
„New York Herald Tribune" na- kę rz;agranicrt.ną Trumana, podkreśla. pchnąć Stanów Zjednoczonych do dziecklego witają narody świata z ra 

Stępnie wskazuje na to, że prestiż jąc, że skutkiem jej jest „niepotrzeb izolacjonizmu. Boją się oni skryty- dością, widząc w niej krok naprzód 
rządu Trumana został poderwany na W<'.ina". Mówca rzaznaczył, że Tru kować otwarcie po1itykę Waszyngto-1 na drodze zabezpiel!flenia pc>kojll. Nil 
wskutek klęsk w Korei. W ciągu o· man nie ma. prawa wysyłania wojsk nu, mimo, że ooają sobie sprawę z tomiast wśród ;podżegaczy wojen­
statnlch tygodni - czytamy w „New amerykańskich do Europy zacltód· jej tzgubnych skutków. nych wywołuje ona twmieszan.ie, po 
York Herald Tribune" -:- wojna przy niej bez u przedniej zgody Koug1·esu. „Wytwomyla się tego rodzaju sy- nieważ krzyżuje ich p ia.ny wojemłe. 
ję~a obrót bRrdzo niekorzystrty dla Taft stwierdził następnie, że Trti- tuacja - pisze tygodnik - że dmen- Podobnie przedstawlłł się sprawa 
rządu USA. Prestiż Trumana w Kon man pogwałcił postan owienia Kon- nUd i radio oratt osobistości oficja!- po opubl'ikowaniu odpowiedzi ra­
greSie i w kraju poważnie się obni· stytucji, wciągając U 8A w wojnę ko ne mówią jedno, a szary człowiek w dzieckiej na noty mocarstw tzachod-
fył. reaiiską - bez zgody Kongresu. f koleace podtziem.nej, w autobusach, nichj w której r.ząd ZSRłt, podkre-
Waszyngtoński dziennik „TIMES Senator Taft zaatakował Orgaruza restauracjach i barach - mówi zu- ślając węzłowy dla zabe~pieczenia 

HERALD" zaznacza, że nowy Kon- cję Narodow Z.jednoczonych i posta- pełnie co innego. _pokoju charakter sptawy demillta­
gres rozpoczyna obrady w momencie wił kwestię jej roowlązania. Powta- Stany Zjednoczone stosują metody ryzacji Niemiec, wyra1lił zgodę na 
gdy USA znajduja się w tragicznej i rzadąc tezy b. prezydenta Hoovera,\ iiastraszenia wobec swych sojusznl- zwołanie wstępnej konferencji przed 
nle znającej precedensu - sytuacji. senator Taft oświadmył, źe „linie ' k6w. Tego rbdzaju metody stanow!ą eiawicleli wielkich m ocar st w. Swla­
Zadaniem Kongresu-piSlle ten <IBicn obronne USA i·ozciągaja się przede} poważną groźbę dla w:;,-półpracy mai: t owa opinia publicma z raclościa 
Irlk - będzie wydobycie polityki wszystlrim wrołuż Je.ponii, wyspy dzy An1Jlią a USA". przyjęła nntę radi.iecką, rozumie~ 
USA z ślepego zaułka, w Jakim ona Taiwan i Filipin na Pacyfiku oraz W zakończeniu autor artykułu pi- jąc, że Związek Rad?Jiecki dol.:łll<la 
się znalazła w wyniku polityki za- , Wielkiej Brytanii - na Atlantyku". sze: wszelkich starań, by rozłll<lować 
granicznej Trumana i Achesona. Fa- Mówca część wystąipien1a swego po- Gdyby rząd amerykański sprow<J- obecne napięcie w stosunka-0h n rlt:­
t alha sytuacja USA wynika również święcił agresywrtym wypadom prze- kował wojnę przeciwko Chinom, lub dzynarodoWYl'łt. 
z tego, że prezydent wciągnął USA ciwko Związkowi Radzieckiemu. gdyby szaleńcze zbrojenń.a Niemiec Acheson usiłuje przekonać opinię 

Belgradzki dostawca armatniego mi~sa 
dla an1erykańskich imperi ęlistów 

publiczną o „solidarnej" postawie 
trzech mocarntw zachodnich, o 
.,zgodności poglądów" rządów Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
ta11H i Francji. Warto jednak tę 
.. zgodność" zestawić zarówno z gło­
sami prasy zachodnio - europejsklej 
jak i Il lansowaną opinią nądu fran 
cuskiego i angielskiego. 

Francuska Rada Ministrów - jak 
podaje agertcja AFP - .1ednomyfil­
nie powzięła uchwałę .,pójścia jak 
n:tjdalej" dla znalezienia możliwości 
przeprowadzenia konferencji czte­
rech. A nawet, jak dónosi reakcyjny 
dziennlk francuslct, „Combat'', nie­
którzy minlstrowje francuscy wypo· 
wiedzieli się za podjęciem przez 
Francję na własną rękę rcxzinów ~ 
rtądem radzieckim „gdyby · si~ to 
okaiznło konieczne". 

czonoś6 ptzygotawa!l, są bar<llllł) / chodnie, że muszą liczyć się z fak­
chłodno :Prżyjmowane w krajach Eu tem, iż „ wielu ludzi w Eur opie, 
ropy Zachodniej. I tak np. reakcyj~ szczególnif!i wa F ran cji i w Niem · 
ny dziennik „Aurore" wypowlada czech1 podziela 1ttlłnow4sko Rosjan 
się za jak najszybszym podjęciem w związku z za.miarami utworzenia 
rozmów i przy okariji stwierdza, że armil niemieckiej w Trlizonłl •• : 1• 

„usiłowania , zapewnienia pok:Oju w Wnikliwą ocenę tych glosów prll- . 
Azji w 1951 roku przy i,t'(nomwaniu sy i nastrojów daje francru-ki d zlert­
Peiltinu (j!1k niegdyś Europa U!Jiera- rtik komunistyczny ,,HUitnlłl1ite", p1.­
ł·g_ slę z ignOTowaniem Moskwy) sta- stząc: „Re&kcja Zachodu na. nołę r&• 
nowlą dziś niebezpiecrrną iluzję". d:tlecką ~l\"ła-d~ o sprtecmtlśuia~b 
:Półoficjalny dziennik „Le MQnde" w łonie k oalicji atla.n tyckliej, j eft„ 
podkreśla, że „mad francuski posta- nakże rzeczą, przedwczesną byłoby 
nowlł jE!dnomy~lnie pójść jak najda- m6wiebie o „izolacji Wasitynirtbldu". 
lej w sprawie rozmów z ZSRR, Sprzeczności m anife!lt1tjl\ słę 'W fi· 
dtien'nik „Information" ostrzega mach koalicji. SprzecJiw narodu fran 
przed amerykańską taktyką zwle- cuskicgo wdbec zbr<1.łeti nietnleckich 
kania. uniemmliwia rządom całkowlcle 

Realccyjn.a prasa. brytyj,!lka zaj· neg~tywną otlp 1JWiiedt na. prap-Ołycje 
muje dość podobne stanowisko wo- r adzieckie. Rządy zach~e usUuJI\ 
bee n 0>ty radzieckiej i manewrów manewrowa«!. Achesflln n1e moi e 10-
amerykańskicłl. ble pozwolić na l~ksus odrzucenia 

samej zasady ronnow. J to ju:l stli• 
„'I'imes" w artykule wstępnym nowi powa.ine zwycięstwo sił poko· 

kładzie nacisk na konieczność zwo- jowych. Od akc;Ji tych sił za.Ieiy wY 
łania konferencji i podkreśla, ~e 1,nlc walczenie zasad l;)ll'Czdamsklch. Nłlta 
nie przyczyniłoby sle, bardruej do radziecka do tego stopni.a. odpowia­
odpr~żenia sytuacji, jak porotLumie„ da życzenl-0m ludu franćuskiego, iż 
nie w sprawie Niemiec, nawet gdy- rząd, przynajmniej słow.llle, nie mo· 
by było ono tylko częściowe ..• " 1,Mał1 ze a priori odrzucić p ropvzycji ra• 
chester ~uardian" ostrzega rządy za dfieck1cb". tr. 

ludowa Korea odznacza swych synów 
za bohatGrskle czyny w wojnie o niepodległość 

MOSKWA (PAP). - Agencja TASS 
pcdajo z Północnej Korei, że prazy• 
dium najwyższego Zgromadzenia No 
rodowego Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej opublikowało 
dekret o przyznaniu tytułu bohatera 

o jedność, wolność i niezawisłość 
swej ojczyzny. 

Odznaczonym wręczono jednocześ· 
nie medale Złotej Gwiazdy oraz; or„ 
der Sztandaru Państwowego I ~tóJ)· 

W wyn.lku zaakceptowanego na po 
czątku 1950 roku przez koła rządzą­
ce USA t. zw. „planu strategicznego 
d!la Europy Wschodniej", przewi'du­
jącego zwiększenie dostaw sprzętu 
wojennego dla kliki belgradzkiej, po­
większyła się ilośc żądań, stawianych 
przez monopolistów z Wall~Street 
lokajowi znad Adriatyku. Tito, któ 
ry, jak sam to oświa~czył, „popie· 
ra stronę Zachodu", montuje faszy­
stowską oś Ateny-Belgrad oraz ma 
odegrać rolę w organizowaniu bloku 
śródziemnomorskiego. 

Nie na tym jednak końc~ą się 
U'!ługi nikczemnego zdrajcy narodu 
jugosłowiańskiego. W myśl planów 
waszynqtońskich podżegaczy wojen 
nych, Tito ma dostarczyć imperiali­
stom mięsa armatniego. W związku 
z tym, Tito, wypełniając wiernie 
swoje lokajskie usługi, na mocy za· 
wartego w lecie 1950 roku układu w 
Brioni, oddał siły zbrojne Jugosła­
wii do dyspozycji „Wojskowego Ko 
mitetu Bloku Atlantyckiego··, 

ZJ1amlel1na. W czasie omawiania w 
Senacie amerykańskim ustawy o wy 
asygnowaniu zdrajcom jugosłowla.ń· 
sklm nowego wsparcia w sumie 38 
milionów dolarów (uchwalonej 29 
grudnia 1950 roku), senator Lucas 
nie mó!tł pówah:tynHić sią od stwier 
dzenia, że ta brud.na transakcja z 
titowską kliką stan.owi tlla rządu arna 
rykańskitl!lo doskt>nały irtteres. Lu• 
cas oświltdazył: " ... utrzymanie i 
uzbrojenle jedhej dywizji ameryk011-
skiej kosztuje Sluhy Zjednoczone 17!l 
·mil. dolarów, podczas gdy · za 38 
m~l. dolarów otrzymujemy 32 clywi­
zj& jugosłowianskie'", 

„Doskt>nO.ły interes" amerykru1-

kłady wydzierały sobie robotników. 
;,Doświaticzenia te bvly tak gorzkie, 
źe dzisiaj rz zadowe>leniem wita się 
powstanie rezerwy bezrobotnych"'. 
„Dzisiaj w Jugosławii panuje gorzka 
bieda - pisze „Neue Ziiricher Zei­
tung'" - której ciężaru Europejczyk 
zachodni nie może sobie nawet wy­
obrazić". „Zły urodzaj grozi klęską 
żywnościową"' . ,.Ceny na wolnym 
rynku ro!lną bez przerwy... Odczu 
wa się olbrzymi brak towarów kon­
sumcyjnych". 
· Bezrobocie, głód i nędza mas pra­
ctt jących Jugosławii - oto bilans 
zdradzieckiej. zbrodniczej polityki 
tltowskich agentów Waszyngtonu. 

Głosy reakcyjnej prasy francu• Koreańskiej Republiki Ludowo-Dl!· 
skiej świadczą róW!l-ież, że amery- mokratycznej - oficerom, sierżanto1n 
]\ańskle próby storpedowania k vn-1 i żołnierzom koreańakiei armii ludo­
frrencjl i przewleka'llia. w nit!!lkln'i• wej, którzy \vyróznili się w walkach 

nia za vrykazanie męstwa i bohater• 
skich czyx;ów w sprawiedliwej woj­
nie narodowej przeciwko zbrojnej 
agresji imperialistów amerykańskich. 

W czasie dyskusji w Kongresie 
amerykańskim nad pierwszą przy­
znaną belgradzkiemu złoczyńcy po­
życzką w sumie 16 milionów dolarów 
na wyżywienie sił zbroinych Jugo• 
sła.Witl, Trumain, wyjaśniajac konie­
czność tego kroku, stwierdził: ,,Jugo 
s'ławia ma be'lpośr~dnie znameniE! 
strategiczne dla zabezpieczenia dzia• 
ła6 wojennych w rejonie paktu atlan 
tyckiego", Inna wypowiedź, równie 
demasimjąca wła!ciwy cel amervkafl 
skich pożyczek, jest jeszcze batdzief 

Na marginesie -
STRAŻłłlCY „ KULTURY" 

W Zachodnim. Berli11ie coraz częficiej 
notowane są wypadki, że angielscy i <b­

merykafiscy wojskmoi odmawiajq płace­
nia racltmików w restauracjach i loka.­
lach ro:rrywkowych. Najwię1'sze straty 
ponoszq ich właściciele. gdy umunduro• 
wani okupanci urztplzaj11 nocne hulanki, 
manewrując w ten sposób, by nie zapła. 
cić za nie ani grosza. 

Technika takiej „opemcji" jest ·na­
stępująca: gdv uczestnicy libacji wypili 
~ui i zjedli, co się dało, do resta11racji 
wkracza patrol żandannerii angielskiej 
ktb amerylcańskiej i zabiern z sobą ucz· 
tujących, którzy przy tej okazji... „za· 
pominają" o zapłaceniu mchunlcu. Stu­
sowane SQ zresztą i inne sposoby. Pe• 
wien restaurator zachodnio-berlifiski opo 
wiada, że gość jego zakładu - :i.olriier:. 
brytyjski - :jadłszj sutq kowcję - ni~ 
uplacił za nią pienięd:.rni, lee:: zosta.. 
wił ... 50 papierosów jako .,zastaw". Na­
srajutr:: :i:jawił się jednak patrol wojsko­
U'Y, który zażądal zwrotc' tej paczki pa• 
'pierosów, jaho sumowiqcej „wlas11ość 
pafistwuwą Wirtkiej Bryumii". Podobny 
.,kant" z papierosowym „zmtawem" urzq 
dził tu tęjże restauracji jakiś rnajor bry­
tyjskiego lotnictwa. 

Jeśli do tych re1tauracyj11ych ,.l1isto• 
'l'yjek" dodamy dzie&iątlci codzier11iycf1 
wzmlianek prasy berlińskiej o awantri• 
1·ac1' anglo-amerykańskicli :iołnier:y -
:ajściach ulicznych, napadacli na prze­
chodniów, ordynarnym ieac11owaniu się 
ti.:zględem kobiet it.p. - otrzymamy 
dość pc>łny obrał: sta11u „moralnego" an• 
glosaskich ,,rycerzy", postawio1wcT1 oo 
•tra:iy „kultcirr'' i „cywltisacji" w za· 
~hodnich sektorach Berlino., 

skich Imperialistów wypływa z fak• 
tu, że główny cil::zar wydatków 
zbrojeniowych ponosi naród jtigosło­
wianllki. W roku 1950 rząd belgrntlz 
ki wydał na utrzymanie armii, ró· 
wnej liczebnie armii okresu wojen-· 
nego, około 60 proc. całego \budże­
tu narodowego. "ITedłttg projektu, 
złożonego olltahtlo przez Tito w par 
latn.entłe jugoslowiań11kim, wyd.at• 
ki na armię jugo11łówlań!!ką w 1951 
toku wzroi;ną w stosunku . do ze• 
szłorocznych wydatków o 300 milio­
hÓW dinarów. Suma ta nie obejm1i­
je wszystkich kosztów zbrojeń, gdy~. 
jak oświadczył sam Tito, ,1 w tej su­
mie nie są wllc:tone wydatki, idące 
na wielkie zakłady ntzemysłowe, 
kt6re będtt produkować dla armii''. 

Olbrzymie wydatki na zbrojenid 
oraz utrzymanie armil spowodowały 
dalsze pogorszenie się sytuacji go• 
spodarczej Jugosławii, a w konsek· 
wetlcji pogłębiły głód i nęd~i;i jugo-
11łowiańskich tnns pmcujących. 

Do czego doprowadziła Jugosławię 
.zbrodnicza polityka szajki titowskiej 
świadczy przebieg obrad parlamentu 
belgradzkiego. Pn~wtldnicz4cy ju­
gosłowiańskie.I rady gospodarczej, m 
dricz, w prztimówienlu wygłoszonym 
w parlam!lncie nie mógł ukryć faktu 
całkoWlteqo załamania się planu go­
spodarczego na 1950 r. l zapropono• 
wał przedłUżenie realizacji jego za• 
dań o jeden rok. W lJraktyce ozria 
cza to jawne odejście od jakiego­
kolwiek planowania, co omawia bez 
obsłonek reakcyjny dziennik szwaj­
carski ,,Neue Ziiricher Zeitung", pi· 
sząc o gospodarce jugosłowiańskiej: 

„w przyszłości, podobnie jak i w 
ustroju kapitalistycznym, · pojedyn­
czy zakład ma się stać podstawą 
rozwoju gospodarczego"'. ,, ... pra­
wo popyt.u i podaży będzie decydo­
wało .o rodzaju,, jakości i ilości po· 
szczegolnych typow towarów". Wnio 
sek z tego jest jasny - zarzucenie 
gospod;uki planowej i całkowity nn 
wrot do kapitalizmu". 

„Rząd chciałby znów obecnie pod­
wyższyć Współczynnik procentowy 
ludności tolniczoj z 60 na 70 proc. -
pisze „Neue Ziirichcr Zeitung". Zwlęk 
szenie w gospodarC'e udziału rolnic­
t~a •. które - według cytowanego już 
osw1adczenia Kldricza - w 1950 r. 
wykonało zaledwie 72,7 proc. pro­
dukcji z r. 1949, ma na celu cofnie­
cie gospodarcze kraju i nadanie mu 
charakteru półkolonialnego, tj. bę­
dącego źródłem tanich surowców l 
rynkiem zbytu dla amerykańskich 
monopoli. 

W pierwszych latach planu 5·let· 
niego - pisze dalej „Nsue Ziiricher 
Zeitung"' - robotnicy i pracownicy 
wńysłowt mogli znaleźć t>racę. -za. 

Zdradzieckie machinacje titowskiej 
kliki wywołują coraz większy opór 
lurłu jugosłowiańskiego. Potworny ter 
ror ~losowany przez bandę Tito-Ran 
kowicza nie odstrasza lttdu jugosło­
wiat'J.skiego od walki. W więzieniach 
i obozach koncentracyjnych cierpią 

najlepsi synowie narodu jugosłowiań 
&k.ie~Jo, przeciwstawiający się zdra­
tlileckiej polityce Tito i jego bandy. 
Oalolnlo zamknięto w więzleniach 
wielu óflcerów 1 iolnlerzy, którzy 
Wystąpili pnedwko Tito. 

Podarki. dla dzieci Korei 
- wyrazem gorqcych uczuć narodu pol~kiego 

dla ofiar okrucieństwa najeźdźców z USA 

Wólka htdu jugosłowłanskiego jest 
walką, o wol.noli(i i pokój. Je11t w11Iką 
t>t:zechvko llnperiallstont amerykatl­
skim, szukającym nowych kontyn• 
gentów mięsa armatniego dla swoich 

WARSZAWA (PAI'), - Akcja zbiórki p adarków dla d.Ueci koreań-1 płochu :interwentów amerykańskich, 
iskicb objęła cały kr a..i. Na. masowYch zl!braniach, po~~onych omó- o okrucieństwach dokonywanych 
wiMIU 11yt\lac-Ji w Kbr ei rozlega. się silny głos lhie!d11,tków ty!łięcy pniez l.l(lresor6w na be'Lbronnych ko 
µiies7Jka:ńców miast i wsl polsklcb, potępła.ją.eych okrucieństwa, jakie bietach, mężczy2Jnach i dzieciach. 
popełniają, interwenci amerykańscy w K orei. 

wojennych planów. ED. 

W WARSZAWIE, na Woli, bierte I domu opowiadają oni m1eszkańcom 
udział w lbbl6rce bHslrn 1000 aglta- o sytuacji nb Korei, "barbł'J:zynsko 
torów pokoju. Chodząc od domtl do niszczonej 'PNeż uciek11j4cych w po„ 

Lud iapoński przeciw agresii 
Z Japontl na.pływają ostatnio liczne l nadal. Rozwlątano reprezentującą 

doniesienia o demortlłtracjach ma!I miliony robotników i pracowników 
pritcujących. w óbronle pokoju, prze- Japoliską lladę do Spraw Łqcz~1ości 
clWko policyjnym rządom Mac Ar· Zawodowej, należącą do Światowej 
thura I planom wdągn1ęcln narodu Fedenicji Związków Zawodowych. 
japofił!kiego w kł'Wawą awanturti Prześladując organizacje .robotni-
wolennl\. cze i wszystkie w ogóle postępowe 

Napaść amerykańska na Koreę organizacje Japonii, Mae Arthur i je­
unaoczniła szerokim masom narodu go lokaj - premier Yoshida, na wi;zel 
japońskiego grożące im bezpośre- ki sposób popierają działalność fa­
dnio niebezpdeCtZeństwo. zaostrzyła szystów i militarystów ja1>0ńSkich. 
ich czujność. Jednocześnie wzmógł Przywrócono prawa obywatelskie 
si<; terror amerykańskich włndz oku- przeszło 10 tys. japońskim zbrodnia­
FJaCvjnych i wysługującego się im rzom wojennym, Wśród którvch naj 
rządu Yoshidy przeciwko wszystkim liczniejszą grupę stanowią b. ofice­
postępowym i demokratycznym e!P.- rowie armii mikada. Wypuszcza się 
men tom społeczeństwa jąpońskiego. na w~lność przedterminowo głośnych 

zbrodniarzy wojennych, skazanych 
W ciągu ostatnich miesięcy zam- przez trybun::.ły i ougaiuje się ich do 

knic:to w Japonii z górą 1200 postę- slu2by w armil i wywiadzie amer y­
powych czasopism, które dcmasko- kaliskim. 
wały plany imperialistów amerykań­
skich w Korei. Na żądanie Mac Ar· 
thura pozbawiono pracy tysiące 
dziennikarzy, publicystów, komen• 
to torów radiowych, podejrzanvch o 
,,nielojalność"' względem okupantów. 
Pod pretekstem walki z „działalnoś· 
ri•! wywrotową'" i ~abotażem. wy• 
rzucono na bruk z fabryk, przedsię· 

biorstw transportowych itp. dziesiąt­
ki tysięcy robotników. 

Przy urzędzie głównego prokura• 
tora powstało specjalne biuro Śled­
cze, które zajmuje się ustalaniem spi 
sów robotników i pracowników in· 
stytucji rządowych i społecznych. Ci, 
którzy nie ukrywają swych demokra 
tvcznych przekonań, są beżapelacyj 
nie zwalniani z pracy. Według sta· 
tystyki oficjalnej, dokonano juz 11 
tys. tak1ch zwolnień, a zgodnie z o­
świadczeniem premiera japońsklegQ, 
Yoshidv. -. „czystka" trwać będzie 

Mimo szalejącego terroru i bez­
prawia. japońska klasa robotnicza 
~alczy przeciwko amerykańskiej in­
terwencji w Korei. Demokraci ja­
pońscy, pozbawieni niezależnej pra­
sy, wolności słowa i rzmeszania się, 
mimo aresztowai1 i drakońskich wy­
roków sądowych, rozpowszechniają 
masowo odezwy i ulotki, protestują­
ce przeciwko . interwencji w Korei. 
Dowodem, że te wezwania znajdują 
zrozumienie wśród mas, jest posta­
wa dokerów japońskich, którzy w 
wielu portach odmówili kategorycz­
nie łlldowanta. amerykańskich trans­
portów wojskowych. Podobne stano 
wlsko zajmują marynarze t koleta· 
rse, przeciwstawiając się przewozo• 
wi iółnietzy amerykańskich i ame· 
rykanskiego sprzi:tu wo jennego. 

Coraz częstsze są wypadki odmo­
wy wykonywania za~ówleń woj!lko­
wych dla Amervkanów. Tak np, w 

portach Nagasaki i Siroonosekl 
stoczniowcy odmówili remontowania 
okrętów amerykańMkłch przybylyoh 
z Poiudniowej Korei. Robotnicy je­
dnej z fabryk, produku]ącej przyrzą­
dy optyczne dla armii ameryka.11-
skiej, wstrzymaU pracę, mimo po­
gróżek władz okupacyjnycb. 

Walka japoń,klch mas pracujących 
przeciwko interwencji USA w Ko• 
rei wzmogła i rozszerzyła w Japonii 
ruch w obronie pokoju. Od chwili 
rozpętahia wojny koreańskiej licz­
ba podpisów pod Apelem Sztokholm­
skim wzrosła piGciokrotnie. JUi po• 
nad 6 milionów Japonczyk6w podpl• 
salo Apel. 

w skład delegacji na n Swiatowy 
Kongres Obrońców Pokoju weszli 
przedstawiciele rói.nyth warstw spo• 
łeczeństwa japońskiego: naukowcy, 
robotnicy, pisarze, arty~ct. ttrz~dnlcy. 
.Żandarmi Mac Arthura, jak wiado­
mo, uniemo~li\vili delegacji Japoft„ 
skiej udział w obradllCh Kongres'u 
Warsu wskiego. 

Nie osłabiło to jednak akcji ja.pon 
skich bojowników o pokój. W depe 
szy do Kongresu \ Varszewskiego 
klerownichvo tego ruchu dało wyraz 
przekonaniu, Że „wspólna działalnośó 
wszystkich obrońców pokoju na ca­
łym świecie zdoła i nlweczyc spisek 
prowokatorów wojennych"; 

Opor narodu jepoti~kiego przeciw„ 
110 zaborczym planom imperłaltst6w 
amerykańskich na Dalekim Wscho· 
clzie łączy !!lę ściśle s walki,, maa pra­
cujących o wytwolenle kraju spod 
jarzma amerykańskich irrnbiezców I 
kolonizatorów. o demokratyz:acJę 

kraju 1 znwartie sprawiedlhveao t rak 
talu pO.kojowego. .., 

W ciągu dwu ostatnich dni zebra-
110 W tej dzielnicy wiele dairów, z 
których większość stanowią ubran­
ka dzleclęce, b lelirwa i obuwle. 

Stefan Jaglewski murarz, miesi.ka 
niec bloku ~r 1 na Kole, wrę(.°2lajl\C: 
„trójqe" ubranko dZiecięce i bucl.kl 
o8W1adczył: ,1Skłll!dam ten po«aru• 
nek Jak aWołm na.JbMiszym, Ubra­
nie. blell.ba 1 obuwie dla dzieci Ko· 
ret, to ble t ylko p omoc materialna 
cbieclont barbanyńsko snlszdonej 
Pl'Jle't .lmperlallstów K orei, ale .rów· 
nleź w yraz t1astycb 10r40ych uczuć 
dla tego nlll'Odu". 

Na zebT·aiiiu chłopow, członków 
kola gromadzkiego ZSCh w GRYFI­
NIE (woj. szwiciński~). wszyscy 
ucze!ltnicy złożyli podairki dla dzieci 
koreańskich. 

Równ'iei miestzkańcy gromady Bo­
rysz i gromady Chrza~zczewo rozpo 
częli w dniu 4 bm. :tb1órkę podar­
ków na rzecz dzieci Korei. 

M.asowy udział w z:biórce bierze 
społecrieństwo wuJ. i<A'l'OMOKllll• 
GO. Np. w :pow. rybnickim przy&t• · 
piło do akcji zbiórkowej 568 „tró­
jek", w pow. tamogórl!klm - 318, w 
lublinieckim - 387, w będzińskim 
l bielskim - 300 „trójek0 • 

Przeszło 300 razy 
poewał ciły sam o loty U SA 
granice powietrzne Chin 
PEK1Ń (PAP). - Agencja Nowych 

Chin podaje, że według niepełnych 

<lanych, w okresie od 27 sierpnia do 
31 grudnia 1950 r. samoloty aniery• 
kań1kie ponad 328 razy pogwałciły 
granice powietrzne Chin półno<:nó· 

wschodnich. W aktach pogwałcenia 
granicy brało udział ponad 1.400 
amerykai1skich samolotów. Zostało 
zabitych 16 i rannych 115 obywateli 
chiń:ikkh. 
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Statut WKP (h) - ucteleśńienie ża ad 
organizacgjngch holszeu;izmu 

Wszechzwiązkowa Komunlstycz, kółka marksistowskie ~jednocz>'łY 
na Partia (bolszewików) zbu- się wówctas w jedną partię. 

ltłowan_a jest na po~sta..,,vie jedqości W toku zjazdu rozgorzał.V wokót 
marksistowsko - lenmowskich zasad statutu zaciekłe spory miępzy leni­
programowycp, organizacyjnych l nowcami r. jednej strony i oportuni· 
taktycznych. stami z dmgiP.i. Najo!ltrzejs,:ą róż-

Podczas gdy program partii wv- nicę zdaiJ wywołało sfot·mułowanie 
beza 11njbliższe cele oraz cele o· pierwszego paragrafu statutu o 
statec2'.ne r<iwolucyjnej 'lpall{j prole· członkowstwle partii. Walka toc'>:yla 
tariatu, a taktyka przewidu.je spo- sie między dwoma sformułcwania· 
sob)' realizacji zadań partii Pil roz· mi: sformułm,vaniem Lenina i sfor­
maitych etapach. st;tłut określa fpr- mułowaniem mieńł;r.eurika Mar~ow". 
my or~aniząęy;ine działalnośpi par· Sfoni1J.lłowanie Lenina głoi;jło. 7.e 
b"JJ1eJ. sh-uJ<htr~ parW i p11dstawo- c7.lonkiem partii moie byli Jmitt;v. 
we 7.asu1tv .ie.i źyclll ':Vl'Wlt_ętr~ewp. lito u1m~.it.1 Jłfłlgrar» p11rtil'~''~' p11pie: 

0.~ Strul~tu:·y orgamząC,VJ]leJ pąrtll flJ paftlll poi) Wi§J@IJ.ern łłJiltC,łlłł· 
zalezy pom:\:'slna re_Pliza~ja ;ej pro- . tP'lll j ,ie11~ rił<lnki11m jl!dneł ~ f.e,i 
wamu, zalezy rozw1azame stn1ącvi.:h organizacji. :rvrartow u~•ażał za ko· 
przed nią zadań. S~atut \lł{P(b) niecznv Wflrµrięk na}~.żeni~ c}o Pilrtli 
~f.aJJO\fi kQpk.retne 11r.1e)f!~nieJ1je le- jedynie u;i:naw;mie prqgrnmq pra~ 
~ll\f~l«>-~tahn<iw~"i_rJt ~Sfld •n·ga- materialne popi~rąnlę LłartiL Nie u· 
hJ~cy.111yclJ bolsze,VIZQlll. wążat nątomiast zą koniecr.pe ria-

Len!n i Sfµlin przvwiązvwali io;aw Jęr,enJe i:Jo 1ennei z organiz!lcli p01·­
sza wagę _do kwesti! org~pizacyi- t.\•.i1wch. W ten !lposńP sformułowa· 
,i;;ch. Lenin . POdkreRlał, ze samo nie Martowa otwieralo szerokię. pod 
~Jednoczenie ideowe nie wystarczy wo.je partii przed cpwie.invmi ele­
Jeszcze dla p~my~lnej reaJizflcii ce· 'llentJłmi nj~prolet.ari?.cls:irni. 
l~w rewo]ucy3pej wąlki Ąby zwv- f)forr11ułnyvąnie I...enina i sform4-
c1ężyć. należy utrwalić jedność jdeo towanie Mflrtowa stanowił~ odni~le 
WQ-materiaJną jednością or~aniz;J.cjl rlwóoh k1·ai'icowo ~rzeciwstaV,'J'l.VOh 
proletarlatu. ~wiatopg~la.dów w lrnrei::tjach orJta· 

·~ ·, • , ProJef;arlat mqie się SfJł~ I nizijcvin.vc)F światqpGpfadu ' konsek· 
nteuchfflJlnłe S{!J.nie S.il' nir-~W:VClC· \\'f'l'lfny(::h rawoltrrinn\~tÓW-f Pninow· 
~ną .siłą jcdy~ie d~ie~i temn1 i11 ~ów i świFllQ!JQl?lądu oąorf miistów, 
,'fl!l\"Q ldeowe z.1ećjnoc;r;enje na pod- kjóp:v nie chcieli ani walki rewą· 
stawie zasa~ marksj~nw 11t1·w~]o1111 jµcvjnej, ani rewoJucii. ani nvkt.atu 
zo&tanie nrzez matr-ri1llflll jel'J11ośii r.v orol~f11rlatu. Walk;i. Q pi11t'\l'S7.J' 
@r•anj?.ac.il, zespąJaj!}cf!.i nJili<lP.Y 111- mm1lłriif slalqł11 z'l!rnńpyla, sle na 
dd pracy w armie \lilSY rqJ:iołnl Jl '·f!?7.iliie Pąrtii 7.W!'(li@stwem U1· 
~il'~' - mówił Lenin. nlnflwsldrb 7.asęd Qr!flllJiiao~'.in:vrh, 

~,Jeihl<liić POłflą!l(iw prqgramq- Późniei niejednokrotnie wno~zoną 
WYcb, ~ktycznych i qrg-amzacy~n:yph do statutµ poprawl~i z~odnie z nq~ 
'1faflf1Wl &T1mt. na łtfpr;ym ~hyf1gwa- wvmi zarlaniami nolitvczn~mi oartii. 
na 'es' nas~ lłl~rffa" (~ł1tłin)*) Rtatut dla partj( to nie dogmat, 

Lenin f Stalin z):rµqowi:ill parti11 lecz u.r.vtyazna działanill, cłlnte110 też, 
Jlolszewloką na takich zasadach or- biorąa i!a punkt wyjścia konl;retpe 
~aqizacvjnych, które ~allewniły ie.i ll'ąru11ki hi~tąrycwe. pa1•tia wnrowfł 
1\WYQięs!ii inarsz naprzód . z pie~jel· pni qo swego staf utu odnm"·ieqniil 
IP!!li, rcizproszkawą1wi:h Jcńłslc ~pa. poprnwki. wzbogaca go w nowe do· 
lstamiwła sie ima w oote~ną niłrtie, 1hrh1<ir7enia 
~tń"lł łlh~11nle m1f!s1ą '\' sWWll'1 s'fl· T ekst statutu 411hwalnp:v na 
ff!(ąph fłOną~ ff milhmii\v p'ł(lnllów1 ~VfTT 1-iP.irl~iP. Bąrtii $łn1rnwi 

'W!iZ.Vlltlde orqanj~acje mntij bpi· RR~!=nie wvt,·p71lf1 ~7iąłant11 Kmnll-
11z~wickiei zbqqowa\'le są ·na pod· nistvceąej Pąrtii r, , ·lązku Rądii,,.c­
i>tąwie or.J'lfriłli,nrn łlt!IPOlm1tn1,n11- ~ic~n, 
JO, Oz~ac1a t~· al 11blllralnniii \\'liJl'~t wszysti~ie . \'J'.!fQWadwr:e gg .st9t11-
kirh k1erowmrzych organów od JlB.1· lu POPl'fiWkl f.)f7\'CZYn1łv w; fin 
11ijij1;ych dQ n~~WYj~iyolJ, b) . lłllCł- wzmncnil'lnift ZWIH'lri'f!i i 11iNinQj:re­
Wiązek łndimc~i party,in~ph llflrilJ· n~ą s~eregó\~ p~l'I ii,_ dq J??g\\1~i-•1.e-
1lYtiinf!11"Q aclawania spr;1wY ;e liWP.f n1~ 41e1:ownw1:e1 r~łl P_fłrf n w syste­
fłz!11łalm1ioi wobec qvgani,ą{l.fj pilr· m1e. pa_nst wa ra?w~ak1r.gq, cjo pod­
t.J~DYflh, cl aµrową. tlJ•so:v111ino par· nl0~1~111a na w~·zsp· s:r.~r.b~l dz1~­
f:vJ11a i plHllłflrJącllHl\\'ąnir- się mnir..j talnosc1 ori;ą111i1w11 pąr1.nne1 i pra­
i;zfliflł woli wiaks~oiiflL d1 tlll7.W!lrnfl 
lwwlł m11p Ołlllwia1\1.iąf1a ur.hlfał w:v­
j111~·cb h1s~n11l1 ~lla qji~nrlJ i illą 
W~J.V~łlilflh CJIOnków 1mtli.. S •ntµt I\Pnrnnistvr.m!li Fląrtii 

· ZRRH 7.aWif!l·ą µof{ńlnla11ie pl· 
hrz.vmich dpświtldo~e11 l:n'!f~n;ząovi· 
nych partii bolszewickie.i, ~tatut za · 
pęwąiµ partii jlldnośp q1iałąnia. pral• 
t.va~a mp~Jiwpść istniflnią iakQ zcw­
nanizl'lwanegp Pd!fziału l\ląsv rol:lr.it· 
nicie.i, ji;ilrn boiawe1tP szt11J:111, inl>P 
\fOrh'il mas; st11tut nąq13je r.11łe~ ~zfri 
łalności p;;irt.vjnei charnkter µs,•ste· 
matv.iownnv i ołanowv 

Pjcnvszv sfatti~ r11rtlf ZO'itaf ,,. 
flhWalOJIV W rolrn lAO~ na Jl 7.jci­
aJir iiOPJłlł. Oderwane od siebie 

cy każdego członka part.li w imię po I i ich 'Zadania .. pocrzynająq od najwy?. 
myślpega rozwiązania zadań, które szych instancji partyjnych, ą koń­
stanę!y przed partią i krajem. cząc na organizacjach podstawo-

Aje żaqne poprawki i uzupetnle- wych. Statut partyjny określa trnej­
nia, które partia wprowadziła do stą sce, jakie za.imuje Związek Mlodzie­
tutu, nie ctmie-niały i nie anulowąły ży Komunistycznej w budownictwie 
nigdy 'Zaąad organleacyjnych boi- państwowym i gospodarczym. Pooa 
szewizmu, Bez względu na zmianę tym ustala an sankcje partyjne ea 
poszczególnych tez s!atutu w proce- naruszenie partyjnej dyscypliny. 
sle historycznego rozwoju partii, bez Elementarnym obowią7kiem każ­
WIZględu na wpt·owadzone do statu- dej organizacji partyjne.i, każde­
tu przez samo życie poprawki, pod- go członl. i partii, jest śeisle prze­
i;ta\YY organizac,vJnc boJszewizmp strzeganie statutu partii. Każdy czło 
trw~.Ją 'nlew~ruszeuie. bowie1JJ fQr- nek partii winlen pamietać, że sta­
lllijłµ.ją one kanlyn~lne zal}auia pair- tut j6!!t ustawą zasadniczą partii. 
tit lilasy 11obotnlcze.j. określa,ją.cą jej str11kturr, i c?-łti ~td 

Statut partii bo!szewi~klej olcre- V.!'cifl wewnętrzne. f.łozumieó gJęh11-
śla warunki należenie do partll, usta ko podstawowe tezy stątutu partii i 
la obowiązki i prawa cżłonków par- ściśle przestrzegać ich w praktyce 
tii, e.asady pmyjmowania now>'cb - oto ezego żąl}p, od swYcb człon· 
członków i kandydatów, form:v ków partia bolszewfoltą.. 
strukturalne organizacji partyjnych I · I. PIETROW. 

Społec;;e1l .. ~/1vo /,r1d:i bier::;e ŻYll'Y ucJ.:lul li' 11/if'ii ~/;/111l111iiu c/11rtiw 1111 rzecz d-;im:i 
ll'fi/C%f!CtJj J. f/rlJi, 

Na zdjęciu - przekazyuxmio d11rq11: f:r1111i1,itqµ,'j, obr11ńtaw 1111/;(ljJi w /iQtefii 
„Polo1iiµ'' 

Zadania · pr~emyslu włókienniczego ZSRR 
w 1951 roku 

f p11/ięj z11mit>s=ez11111y w flh$zer· • cji pracownicy przemysłu wl<)kien· · szy6 jakość i asort)'JJ1ent p\·Qdukaji, 
ń)'lłl skr~Pifl artyfa1ł U·Tdn,i>owm1y u niczego powinni wzmóc '''alkę o ja- Szczególnie ostro stoi to u1danla 
grnd11iowy1p. 1111 mer;ę mi•męcz11ika kość i obni?.enie l}oą2tów wlasnn1Ji1 JH'ze<l znlogami fabryk lnianych w 

111'ehsiifo(1ju Pr11mys:le1mo.~t". o oszczędność sur11wca i materiałów pnr.ybnłtyckich republikach radziec-
pomocniczych. kich. P1·ncowniciy przemysłu lnianego 

MŚP 1111kf11-dtiw JJO~lltStlljBC}'Slh w t;vle 
llHlili hY~ w~l@tii lllllł ii111słą i stałą 
kontrolę Centralnych ZarzQ,dów i 
M.inist11rs; tw;t. 

p racqwnicy . przemyslu lekkiego, 
podobnie jf!k i ca~· nni·ód ra­

dzieold przrgotowt1ją się do wyko­
na.11i!l POfltawionyc!1 przed nimi w 
rol}u l!l151 zą(lań. Jłok t.eJl pllwinien 
w11Jśł lło l1istorli naszego i1rzemysJu1 
iillm roli daJsze~o decnłującegq roz­
wojq wszystłdch jego hrain:Z. 
Oceniając dotyr.IJczasowe t1?mpo 

ro~wojµ nl\BZJ!j prndukc.ii włókienni 
cr.1:1j porpwm•wqli~l!lY bicżąrą pro· 
<!ul;cję z jej po?. iomem proanl;cji 
p1·u!dwo.fon!le.i (z ro!,u l!l-10) Ob~· 
anie i;-·,;kn:i,niki te nrleży uwa~llĆ za 
p1·zest11r\lale, 011 <liiś pracownin 
wszystkich branż przemysłu wl6-
kienniczt:go powinni przede w:szyst­
killl kiernwać «ie 'nkonlłniem i to 
' nall"-r~J.ą ro~Jtąrych z kw11rtaln 
na kwąrf;ił pląoilw 11rod11kcył11yr.h. 
\\ rnlrn l!l~l j11~h!~ llJY iobow1:izani 
~1,·frksiyć 11rod11krj~ lk1111in Im weł-
11h111yth. wejniitnYfh, lnianych i je· 
1ht •tfmrch. 

Kluczowa gałąź naszego JJl'zeniy- zobowiązani s;]. do znacznie szcrsze­
słu - bal''fJlna - musi szyhko p<łil• go wykorzy;;tania właściwości pqęd 
nieść produkcję gĄtunl;ów tJ<anjn, 11yr.h krótkiego wifikl'Ja celem stosQ­
szczeg,)Jnie poszukiwanych .11ricz rii.• wania go do wyrobu przl;ldzy. 
dllieckiego konsumenta, a więc kre- W prz11111rśle lrnnop»Ym trzehlJ 
tonów, satyny, szkotek, ~tystu, Jet- "'nacznfo po1lni11ść pr11d11Jlcj@ Jin, 
nich i zimowych tkanin .sukienko· szmirków, szpagatu i wnrkQlV­
wych oraz ubranibwyah i gładkich, W br11n~Y tej 11al13ży koniecznie prir 
melanżowynh 1 pluszowych. !ipi11sz1·~ męrlllłllizllllilł wwroJ:rn lin i 

Z11d1111ie polega pa tyih~ aby przy 
pomory sierpkiegQ r11z11owszcctininnia 
i st~JJ1\·1u1i11 Jtośwhillc~eil priod11j:!­
cnh zaff f ll4Ół\! - OSiJUl"lłl!Ć W roku 
101)1 t11ki shm, :ibY ni11 b}·lo 1111i je­
d11a1.m 1m1eqsi@J>ion1t1n1 w Jlrzemyśle 
włńki1m11ir:iYJ11, l>tńre by nie wyJ>o­
nalo p)QJ\!I tiik pQłl wr;glfillelll ilości, 
jJ1Ji i J»lrn~11i 1ir112' qJmi~11nia J<psztów 
WfJl,llnfl.'IJ, 

Trzeba znacznie nm:l11leśó wydał· szmmów orąz zrew!<lo.1va~ ich as9r· 
11ość kroslell w przJimrśle bąwełnin- tyment .. W n1·.orlul1cJi 'vyrQh~w s. kr_i;· Plłt$l:ine r1n:11rwy 1Jnr!JJ ft'1n:r)1e w 
n]illl, W pn;~cjzJ1!11iąt•h - ustJllłJ.Ć canych ~ tlrn1J1n rln opakpw!ip nah'z~' m11iliw11śriił('ll dlłlS~f!lllt !>lłclJJifstenia 
niewspółmierność pomięd;y ocldzin- sto;;owar u;:zlapher.1111.mll 1 surowe Wl'PllinPś~·i niąsll}'IJ or!l~ csiernkiego 
łami prz~·g0towawl';lYllii, Jl w~·koń, włakno keoąf~ nru lilłnllhliJ'll· stmio1rn11in n11jilitw iyrb j!:do'brczy 
czalnitiaymi. fle;wai·u11lu1 vn nµJc~:y Po~~~nirp11 Ym 2;tdatii11m iłl11 pra- terlrnicl'!Jl.YCh. · 
prnyśiłi!is~yć ~ucjowniol\\!'o fartiiarii row.nrl,9w 1u:zf!mYsl!1 rn;;:~~rnir~ego Po pr;1omy~lu wl6kiannlc11eg11 sze· 
l4ineJ welm'. sl_lł'e s1~ }!w1rl1s1eo111 w1·1ł1qnfł4r1 clłn l'oldri stnm1ienhim nl:vnn MWP wa­

W 11rienw~le wetnilinym kpni111!2- i(Jogo 'fł!•k~a .,,~ s~omr, 11 t~7lll &~- 1:111Ym', J11•r.ą!l;t11nia i llJllll'lllY, cąraz 
n11 jt>. ~t iłnl"711 lrnnl!'TilłfHlilnię wnl~. i l11Yl1l ~'~lęk~ie~ie J<'go ~ll&tl'!sowaiiiii h11r1l;;i11j wiqnacnill łliQ vspóJp1·11ra na 
o 11sznę~11ośf llilfUPlllllli \l·11lriY, 1.Hj pnti.ząl.l ni wi;nrsju., ~ho!t ,_te~o ukowc6w i ~echnil•ów mająca. nlł ce­
sioze~(łlnjfl ~len~ifij. Pi·1111owniPY µril!ł ['.11 i~~~ _.i; nak . 1~~ ~r&ił'c rowmci J~- In ulepa:ienie 1wil~esów ~echnoJp,g-i· 
1ny~l11 wi•Jnlanego zolwwiązani są '?~r. :1>lokn~ 1' 1 ot1'~e~o -- pr:ii:Jwyr.- c11nY/.'h, P~i~~i 1111lnll11111 \Hkllrzrsta-
rozpra~ow11ć i WDl'llWIHMć cjq Pl1P· S~Y!' 1:lllłllllJ· _;i;n])'lleJ.SZYC zaJ]JeCllY• lllll \\"SjlifStldth z~nhnin teohJli~i o-
dul1c.ii rrnwe, l~c.isi11 g11-tnnki tłqmin, Bi4PZllPlll- pAzdzicrzami-_ . l'lll! rlll!l\'PJgwj t1vllrr<i11j infojatywy 

pl'oduk- przede w~zy~tkin1 ~ imwl7Y Tillllwyż Ąnalo~iczn~ zaditJlla st~Hl pne~ rncjon11-lii!lltlłrńw i wtr1111J11J1•ów wiele 
-------------- i;zon:rr)l nnnierów z zastąsowa'nie111 m·11~11w.n1kap1i prze!11rslu p1arwotpe~ pnellsh:lliw.;;tw m•1 lłllll ;1żJ1e Qoh!· 
Jatlnocieśnie ze w:r,roslem 

ej() 111iesz11nll\c welnY pólp;ruhcj orlłz ql11pllk1 nowych włokien IYkQw~1ch .. W g11j~ri11 "' iJ~i111i;1ini11 W<!f'lłSfu wypaj-
welnY TJiiszyrh gatunków Ciężar ""'11l~lm. ze im_Ut:'i~lY111 ";111·a3 t~n~ li'h n ości p:Hlrn maszynoweg11. 
agTzehn~·rh t.k11nip ubruniowych po· 1mi,rlnkr.1l n11la~y .i~k nll.1Sl!:Vho1ti1 znlł 
winif'n Plt'f imniejszony przez pod- le~r 1111\\~, prilł'ŚflllliiZlłJlO lllP;IPtly n- r11r~1mrl tiichni!'illY \PlZ}"Stijkh 
niesi1111ie Pl'loPriętnego numeru przę s1 ł1111heh111111111 łfll~. stwon~·c Jl? i11- 1m:f!~ itłlli11rstir wMki11n11iczffh po­
tj~~" ~ ilnś~ welny ~rnbej i półgrnbej go nowe 11111~11wny l zastAsowar J~ nil winilłll jJil.i~!'ie lflllillj, 1111iieli dQtyi.:h­
w rrpes?Janlrnch znacznie zwięks~ona. konop1wc}J 1 lykp~~·cl1 l'OSllR!"pianh, fZflS, ~lł~oa~ i BP1HH11rnf. 11r'1widJ11we 

w lll"Zl!l11Y~lll jedwabnieZYJ)l naj- ~ P?Z.a ty111 • ~ep1e.1 wykoi·~y~tYWl'l~ m!lto~r J.łl'ilC.f, li Jllli!~@JJ»if! ' l'lłl!l e-
bardziej Il;iląc/t'm zaqimiem' jest li- istm11:v1cy_ pin!> maslliYJJowy._ O!lfllilł l'Pi'pown11chni11c pqQ1h1jnce 
kwidacJa niewspóhnierpoi\oi J.:iP111ię- )V JirJIJlł nasiiym MSt!ł~lłY ~llSB• lł11świ11~1t,ęJ\ilł '1~11chJłnowl!ÓW, 
dzy parJde111 mjlsz~JlOW~J\1 ·w ~k!li· d"!JOllie lłlll_illPY W {fl!OQ"f8f1c_i~fll\ .rO~• fJ:Zf:ln!l'i!f wMkienniczy, który był 
niach i ~kręcalniflch o1·az w slwęalll m1esiM•eJ\l!l JlrlfllllYSłp. w.lqlrnm1llcv;e· l11irj11t11r~m nowej1 wsp11niałej 111eto­
niacl1 i przrwijajniach. Bil· Nąl\'QO~l!Sllll pr11:ecłs1t1l~1ąrst.,, Il zl~IJ or sil\nl JJif! k;Hh- powinif!IJ metodę tę 

"-ot(I sr111111/1s~111lrr11i111C'P 11· j1•i/r1rm : /w/r/111:1irr flfuęg11 Tmli11ilislm1so. 

flrąrownjry pn:llll\YSll' Jelł1''a l1nfo~11 O/\~l11lll ll~~ał:v w flflll?h~llfij~•h lłn4~!11 Jnll llłli.ą1111Pllj 11tosow:ił, Pr7-Y pnmo­
iro J)O\looinni Z\\ iekszyó produkcj~ je- l'~Jch AZJI ~r?~k!lWlll l Z11lrnn\rnj11p rY lllPIQ9 i117:. JfowaJewłł i innych 
ci"·abnyrh fk1l11 in krępowyefl , t~aJJiJl Prn~ fC,~iłf.lh h1ej ' Im, Q~n·g1 t<' nowatorow dOIJJ"PWfł!łiił. do tego, aby 
pluszf)\\'Yrh. pJ(1t 11a z wlóJqta rięte· po:1111di1HI w~111u11;1łe wąrµnlo .iii.a ił~I WOYSl'l' rnhotniry we wszystkkh za· 
g·o oraz w1irol\·~~11ip ~Il pro~nkrji 6 Zllgo roJ1viw1 JW'flmYsh1 włok1cnn1• "t111łlwh I\ ~'konYWiłli 11w11je normy. 
nowe asortym1>nty lfoszujpwek, Ci!lll!"ll· . , . Włók11iAr~e posiallają i:enne do-

b .?dc:<is :ajęcia s:lmfr.11i1m ego lli1111rii Jr ~/ł(b) Prv.emysł lniany 1rnwi11ien nlłten· l'racowmcy PTZl!n1ysh.1 wlpldenm- świnrlc?;ęnie nn frnncie walki o oszczę 
~~~~~~~-~---~~~~~~--~~~~~~-~~-~~~~~~--~-~~~~~~~~-~----~~----~~ czego związkowych republik powinni dnoif snrowca i nie naleiy, sugeru-

w nowyn1 rpku usi!n,ie wali:zyć o maJ- jąc sir hi>e-ntym 1trodzajem bawełny. 

*) .1. Stalin .. Klasa orolPtari11szv 
i partia prolft<iri11szv". Dideł;i W.vel 
„Książlrn i Vi1ed:ra" tom I. ~tr. 82, 

Uch1U7ftfp K" PZP. ·R b•t• • !'!Yntalne zwięks1&PJ1ie Jffo~µJuiji drn- walhi tllj 11sl11lliać. Przrciµ•nic, cały - ...... ._,, mo . I 1zu1e DOii niJl. Spowodnjr to nowy lłllri!lhn' na:o,i WY<iileJI; ~· rflkll l!liil powinien 

do .szybsze· 110 rea•owan1·a 'na glosy kr.ytyk·1 ::mi~:~:~.;;,;.;~!::~:;;;:~~::~~~ 1~~~::;;~fr.g~·::~;:~~:~ 5 19 l\fon,1y ws;i;ystk1>, CQ 1111111 jest po- s;111ni1t npmerncji Pl'~t'clilY i zwiększe 

D 
trzebne, aby po bolsaewick~ za.dunia Ilia wyrJJłfoflści mic1>~11niik. 

!'niosła Uf:hwałą Komitetu Cen· WVlł!łfl"fillllir ilł!V ZiłiOll!ff!SAWłł~ sle odprawą. Tow. Rozwe.ns crnł się je· lcrochmillarzy, bi;:dą obecnie ureguto I te rozwiązać. W rolrn 11biegfym ze- .Nasze za~m1ią snrQw11d:i:ają, się do 
!r11lnaqo nakłada poważne o- pliln!Hl'''m j ff!rł11iJJ!łWVm flosłarcziJ· dnak „skrzywdzony" i przyszedł do wąne. hrallśmy bogaty ul'o~a11J łl:iwełnł' ~ tNru, <1hy~mf JJJQ~li Jłroilnkować jak 

~awiuzki na instancie ~artvjne, ktg,. nl!lm tnwi!rliw "' łliąJnj. ll~M>i .„. I«:imitetn Dzielnicowego 7e skargą n<1 1 kl " Tit k b L Dl'llf!JllYłi!l 11ai11 p1Jsi11rfo 1łltstnter1111& llfljWifrl!j tlmn\11 prz;y jnl• najmniej· 
· r " „ tow. Gajewskieąo. 'iNytłumaczyJiś, , 1~ny przy ~"" i!Ci.. il 0 : ep-. il.ość ~1Hlr. Więksinść pr7.r~1;i~- szym zużnlµ surowca i najwyższej 

re winny w jeszcze wiekszym nia dn· fłllł , fa" rilwiiiei llił slHJllll> pl'!ln~i my mu jednak, że krytyka uczy, po· kad1a Szczupak ł:iezp11rtvJni1, me. mo lm>rstw 1,. Qkrl!qie lrt1Jiin ilrtlłrowa- wydajqośoi m;i.szyn. · 
ty~hcz11s stopniu r~aąo~ać ną ws~ei- mnłHlinwll Orlfiłtlł~lllllf JliłrJl' l"llf, ''" mafia i ułatwia pracę. gąc uzysk<ic nomocy u_ TtlaJsłra 1 ~a- clził;i. 111aszyny do stanu wwrfO\\ ego. ReąHzacja zadilit na rok l!l51 wy· 
kie qło~v skarq i zazale1l, l\.rytvki lrnńr.1illRiil nill łvllrn wvrńWJljłf? Zjł· lQ:ve~o. w zrepe:owanm . k_ro&na w A wifc s11rawa polega, ohecnje nn maga od wsiaystklch tiracowników 
czv uwąH, kierowanych pO!l ą4r!l- I ł ~ . I Zdarzył się także WV!lildek bez. :kalni. zci)tardowe1. udałą ~i!'; 1~~zpp- tym, aby w 11eln\ WY~nr11ystoć snr~Y pr11e111ystu wlókiPllJlit>~ego twórczej 

"1! A H ~r.~ fllłn!HtłO łll ąrnllnlfl Ził ·· przyklaclllflUQ tia111nw~nia ~rvtyki bre.dmo ~o sekretar~a orr:i.~mzaqi ~d jające warunki, zmobilizować wszyąt i ofinr1111i pi•a(•y. Nie ulega wąt.pli· 
sem kierpwniotwa ~aklarlµ µrapy, ~ lrnflc~vłil 11r~111iłflrmłn11\Vlł pliln roci· przez h. kierow11i~il Kellefił, klt'lrv stąwo.we1 na te_reme „G , tpw. P1e· kie wewnętrzne rezerwy w każdej wośri, ie pracownicy przemysłu w~ó 
nawet posziczag6lnych członków par• Iły, zi!słnscnvął m1!lstr,pne szvkilJlY wo- k~rsk:e1. i pro~.iła 0 pomoc. W V:Y· fahryce i w;ilpzył 11 tp, ąłn• j117. \\' kitmnif11111{11 nit hcdri •r.rzr<lzjli 11ił 
tii. łegrespondtl!ll:fą. Jlil fllmilt iłJll or· bee tkil<'71' ~WiłQnia. Switoi1 przo- 0!~u mte_n„711CJ1 sekretarza orgilmza- pierw:;zych dniach noweg11 rt>ku nif. dip, 1n·lrnnn11hi ous;tn11 in11yrh przed 

·wiele orqanizącji pąrtyjnych. re- fli!flllli!rli Jlfilf:V lllłffillliłi:łlf rnzwiii downik pracy naszych zakładów, cp party1ne1 kro1>no zqstjjło zrepero- t~ !ko wykony imć, ale i przekn1cllal' nimi <111d11n. 
agując dotyohq.as wlllś~iwie na stn- wt0łlłWM~Jfl\łAiVPśd, p11111n1tłil w jlQ .• ośmielił się" skrvtvkować w kore- wane. Plany. lłrzyklatlem, ja~ należy 'l r· W)'illkll winle~lllY iłJfllndnr socja· 

l"liRflll ątqpni11 Qrffilllł7iłrji piłrtvl · spondencji system rozłożenia urlo Te przykłady wskazują, że na 11za korzystywać wewnętr,:ne re~11nry, llslrlllłlll!lfo ,,·s1141101nrndnie1,w11 Q no-
wa krytyki mas pracujacv~h. po- Jłflf i kiMQWlliCłWll łki!lnl u1loma- pów przez „pana" kierownika. orgąnizącja piirtyjna nie pozostaie powi11n11 hrf. 11raca naszych pr;rnch1-1 \\Ił ZW)'rięstwa Oil from•iP jłl'lll'Y dla 
trąfiło w . porę 11s1.1wafl brnki i oicd(ł· lVP11łf.!j d11 pn1cj~ciił z 11vsfllnH1 jłwµ- olucha na głosy op.inii robptniczei, 1:1ry1'fl zaklą~1iw, Nntomin~t clziflłflł• iiJAWY llnio~e~ 11~11ph~nPJ Ojri:y~11y! 
ciągnięcia, i<1kie mi11łv miejsre w 'llmłaJJflWll~tl Jlil fr,v z1111irnv. Pomi, W simnrk Kelf11rs1 lnfcpveniqwała rozumiemy bowiem dobry;e, że nie 
cadzlennym żyĆiu zakłaqu praev •no onnn1 tQw. Pąwelca tnlA110 kie- $2ybkQ Oil~za or~aniząc.ja. partyjna. tylko mv uczymy masy, ąle i sami 

I rriwnika lkąlpi ąnlnniRtvrznPi. nr@- Ołilwicicl krytyki zoslał 11ątyc1Jmiast uczymy się ocJ mas. Trzeba jednał{. 
JlEłrtY nej. nizar..fa party.ina post;iwiłfl edpoydo- 11s1u1itltv z pracy w naszych zą~la- stwierd1ić. że Komitet Dzielnii::y Fa· Rojnie Nowa Buta 

Tllk np. przykład było w ZPR 1.lll wąnie tp, ~nrnwa i z 4fl0 krnsjan pra• ciach. !>ryczi e· · d t t · 
•-i f'IJląry0h pwplllffiiilnr:iwp, op1l;1iat prze 1 l w me 0~ a ecznylll leszc~ti 

Stalina. Kierownir!wo podstawo· • .,.„_,ł "50 '(,. . I . 1 K1"erO\"n1"ct,··o party1·ne ~ałat"v· 1·~ 'ilopniu zajnwwał się JlfilCą korespqn· d.,,1"eło "'qk poi kl i młod11 "'y 
I .„.p.., ną ·~.._ qfQ!Hęn t\Hlr 1n1n1onvc l ·y ~ -„ ~ " \"11 derttó'\V robotnic""cl1. Nie okazan11 ~ ' r ~ 

'WYc l organiizacji partyi1wch w 1111- ną trzv ziniąn\', Q7 falnia pomaqał w Pozytvwnie wiele spray.', które naptv . 
1 

· ' 
.s21ych zakładach wylcazywalo zro- tej rohnrl~ tn,v, Nn\<'alrnwsl;:j i tow wają do Komitetu Dzielnirnweąo nil' '.m .na eży!ej p_omocv "'! przezwycifj- KATOWICE (PĄP), - Murarz ' 
:urnienie i pomoc dla ~orespun(fen• ~lamrot, ktńrv z sąlnwrqo ąwanso- tylko od naszych towarzyszy. ~aniu, ~r':1dności, na ktore napo~ykąll l Nowej H11iy. ZMP-owiec Oz;iń~~ł, 

Wilt n;.:i kferpwnik11 tk11lni a11toma· ;
0 

5~ oietl p_rac\ Og~amczanho sikę ótyl weiwał ostałl\io załogi hntnicie c;ałej 
tó\v robotnlrzycb, klórzv swvn1l tyoznei, [ tak na przykład zwrócili się do ''awi~ uznv~ W'(•fcmyc . t ~e Polski do lepszej i wydainiejszei 
krylycznvmi uwaąami w wielu wv ras z prośbą o interwencję robotni- k'ontro~~- nca i~hpr\~wie se!<.relarzy. me prar;y 'Jlil siy1>si11ir11 rJosfal'c7eUia -
padkach .Pnmaqali usprawnh': pro-. IC11responJ11mcJ11 hnv. tt11l9»Y Wrp- r.v frównie7 he1nąrtvinil 1 krothmll· . Ją. vkonari.ia. Sprawd wn:ystkich J>Qlrttilrnych ma~11riałliw 

bl11w11"ł11j f)f1'Vf1'Yllillł rtlll !łP W7J11or.- ,. krytyki niP hvła przedmiotem obrad . . . 
dukcfę. Trzeba wspom11Jeć tuta! u llilllllił łh·~rVRllllV JłfiJCV "' JlrllldzaJpl !arni. W krochmalarni powstała po- egzekuty'Y podstawowych organiza- -:- 'buduJą!'~} się w. relrnrclPwym te1n-
Jrnn1spo11de11cji tow. iufii :Qrilłek, wl111nl9Wlll· W rezultąole krytyki tr„eha przeiś.:la z akordu na dniówk~ :ji i Komitetu D7ielnicowego. · pie ht1C:ll3·Q1!FllllOWI· 

kł • • . I ł t.. ł pr~eniesinno "iemwnilp• Tr11"11owskie rlla podniesienia jakości osnowy. W . . W odpowiedzi na apal Oząńskiew1 
Ofil we wrze!jniu ub eu eąo ro„1t P • I' " .., związku z h,'m dopuszczo110 się paw- Uch,_vała K.C PZPR • .moblhzu1e lliłll 180 1TilollVcl1 1·r1boln1'ka·,., zorgAniio· 
ł T... ł rrQ, klńrv bvl ~hvt to\ernnryjnv w b ..i • • .., " 

11111 Ił I> łirMrn ornllw W NoWl.!i .Oillll etoAiinl<u ,10 rohQtni~Qw nie prze„ nvch nieclokładnciści w wyPłąfacn dla o ee.nie "o 1eszcz'<. zywsiego r11ągo· wanych w !Jrygactach produl>cy jnyr11 

J,'o uJc1tzanłu się nolilikt w gąieci@ ątrv.eqająpych uohwiily 0 dysoyplinj-"' IJOlJ'ln<mików krochmalarzy. Robotni wą.n111 .11~ w:siy~t~i~ . sł11slne ffłQsy huly „l(OSCTLJSZKO" zadekląrowa„ 
Jdernwnl<Jtwo o!!d~lął11 w 1ni\łkhll flff1cy, cy interweniowali w dyrekcji w t9l krytyki t zaimlen, 1ak1e będą wytm• to ud~inł w walce o dals1e podniesie-

~11rawi0, ale rezultat nie bvł widocz· wa~~ przez mą~y pracujące, aby łym nie wyl.]µjnośd pr11cy. 
ciasle alilovldowahl Jen łłrak. Nip WliJffll'.?f fflłlfłl~k w niłl!ZYPh ny, Dopiero ltiedy zwrócono się do ł~Jl18ł zwąlcnc wsz~l~e przejaw':'. Wielfl ~obowiązań zaątało jui 

W Jvm samvm miesiącu i1'kązafą ~1kl1łfl1tch irn~11młt1lł rlłllłr f!Jki\ od· tow. N11wac~iaqo, sekretarza pod- b'.llr~'krąłvimu ł Jir;1Ju, !łl>V U\U~l\'ap zreąlimwanycti. 
~ię kprelipQp!lencia łnw, M•rcinł!lkft ąrVWił kOflltilJllR!llłll~ I nil ł!1,vm po• stawowei orqanizącji Nowej Tkalni, wspnln)'.ml ~lł1unl w~Jllłlne Pf1ł'.'łl'"P ~ M. in, brygąda młQi:J7;ietowa, prll-
111 wykllf\Citillni, kłófV informPWlłł Ił liims lfl(flł wsildi1nlę, I łill> llP· zda• r.prnwa przvbrnła inny obrót. Sekre <łv • .Ja"~" !'ltaną nii.m łlil llrod,:p do cującą w w11Jcow11i clrutu, J>tórą zo· 
postojach. podrywających wykona- rzy!a się u r.a<i próbą !lumti:111a kry. tar~ partii sko!1taktow11ł sie ~ radą rll!lłl~illlli r1iłnll fi~lefpiegQ, bqw_iip~11ł11 sl!l wyprmlukować w oią· 

IV~t ~orespondeąta Ga1ewsk1e"10, c!lh 'łaj,:łaflową, ktorn popne11 tow, J(rv~ u"IUAN SIEDLA.,. ąu Jlldnflf!O dnia 14 ton wvrnllów 
nie planów produkr:vinvcłt, Artv• kQpąna przllz kiero~nika tkalni ~Q~• 1 stere. eprąw~ 'ililłntwiła pQmyślni~· ia I / ,,.,.... · q.n. fłQUllQ norrnę - wvprorlnkowftłil 3~ 
kuł ten był sygnałem dla dyrekcji wensa, Sootkało się to z nalezytj\ ległosc1, mewyp!acone p01ąa_cmkQm i I •ekret&rz KD Fabryczna lonv. . drutu, iespól konstruktorów 

pod kif1rownictwfłn1 Nur1J11rta Witka 
- i;ąmiast · z11dakl1How11nych 123 
p1or. normy - wyl>Annl w grudni•J 
ul>. r.' 1111 proc. nnrmy, 

7 MJl, nwlec Nflf!łllrł 1ly11 cwłowv 
pr111dnwnik pr11ry, lll11tlmri 1 od­
działu hudowlanego, który postano­
w:ł PClclni13!\ć wyduiność pracv ze t90 
do 200 proc. normy, wvl·o1111je obec­
nie 2f0 pr11c. normy. 
Duży ~ukcai; w walcR o jakość pro· 

dukcji odnjo2la brygąda młodzieżowa 
ze stalowni, pracującą pod kierownic 
twem pierwszego wytapiacza Hen­
ryka Kowola, zmnle!szając ilość bra 
l.:ów prodnkcyinyc)l do 0.9 proc. 

„Tak będziemy JH'Mowali, aby No­
Wił Huta - polski Komsomolsk -
Sliiła się wspąniałvrn dziełem rąk poi 
slticj rnlórlzidy" - powiedział Hen­
ryk ~owal. 
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LIJDZ'IE ZY C 
24 listopada ub. r. generał Mac 

Artl~ur zapewnił swych żołnierzy, że 
„gwiazdkę" świętować będa w do­
mu. Po tygodniu - owładnięci prze 
rażeniem żołnierze Mac Arth u ra 
uciekali ku morzu. Wielu z nich nJie 
zdążyło uciec. Leżą lerae, rze szkla­
nymi oczym::i, jak le:i',cli żołnierze 

kilka rz.ezna11, nie Koreańczyków, nie 
Chińciiyków, nie rad'Z!ieckicl'l ludzi, 
nie komunistów - ale a:e:inania sa­
mych Amerykanów i :ich sojuszni­
ków. 

-, 

_, Ilia Er e n burg 1 
_I 

nie ulegną - zrzucić na nich bom- bombami „poprawiać" cudze żydle 
bę atomową!'' Przytaknęli mu chó- - obracać kwitnącą ziemię w po· 
rem i senator Morse i senator O'Ma- pioły i zgliszcza, a żywych ludzi w 
hon, którzy dodali: ,.Trzeba posta- trupy? 

Hitlera wśród podmoskiewskich 1 
śniefćw, 

Generał Mac Arthur nie strzelał, 
nie uciekał, nie padał na ziemię, nle 
drżał od chłodu i przerażenia. To 
.. półbóg". Nie na próżno wystrasze­
ni japońscy lokaje zwą go „synem 
słońca". Co go obchodzi los Johna 
czy Jacka, który nigdy n ie wróci d o 
domu? Żołnierze umierają - on, 
„syn słońca", cz.ostanie żywy. 

Gdy skończył dwa l ala - jego o j­
ciec - generał Arthur Mac Arthur 
- rz.astrzelił Indfanina - mówiąc: 
.,Zawsze strzela.j pierwszy". Ten te­
stament ojcowski generał Douglas 
Mac Arthur wypełnia przez całe ży- , 
cfe. „Żyć" - to dla niego znaczy 
„na.padać". 

W Korei Amerykanie długo strze­
lali nie tylko pierwsi. a'le i ostatni -
do bezbronnych. Taka wojna. odpo­
wiadała całkowicie zasadom Mac 
Arthura. Jego komunikaty wojenne 
były pełne llach,vytów. On to dykto­
wał: „Wozoraj, w ciągu niecałej go­
dziny potężny ok'l:ęt ,.Missouri". 
strrzelając z szybkością piętnastu ty­
sięcy pocłsków na minute - wyrzu­
cił na miasto Czond.żin ponad osiem 
set tysięcy funtów śmierci i zni­
szczenia". 

Gdy gcnę.rało;wi zameldowano. że 
Amerykanie zrzucili na Anczżu po­
nad dziewięćd~csiat sześć ton bomb 
i że. Anczżu już nie :istnieje - Mac 
Arthur odpowiedrzial: „Jestem zu­
pełnie zadowolony z waszej w5pa­
niałej roboty". W mieście NaCllżin 
było kiedyś 40 tysięcy mieszkańców. 
Na to miasto Amerykanie zrzucili 
40 tysięcy bomb. Po zbombardowa­
niu NaC?..żin - Mac Arthur napisał: 
,.Dzięki nasrzym zwycięskim d2i.ała­
niom - miasto Naczżin cz.ostało star 
te z powierzchni ziemi". 
Koreę nazywano niegdyś „Krainą 

świeżego poranka". Ogień i noc przy 
nieśli tutaj Amerykanie. P.rzytoczę 

,. W Seulu, który s-tał si~ piekłem poruszać. Badanie polega na biciu 
- rozgrywają się wstrząsające sce kolbami lub bambusowym.i pałka-
ny. Wśród ruin i popiołów słania- mi. na wbijaniu gwoździ za pai-
.ią się mężczyźni, kobiety i dzieci. ~okcie.„ Rankiem, podczas bada-
Cl'ironią się w zawalonych domach nia, złamano lcolbę karabina. ude-
lub leżu wprost na ulicy Sz<:zc- rzywszy aresztanta po plecach. Bi 
gólnie tragiczny widok przedsta- to kolbami dwie kobiety. .Jedna 
wia.ją. ranione dneci. które umie- z nich tro.:ymała przy picr;;i dziec-
ra ią na bruku. bez pomoc~·. ( .. Uni- ko. Takie sceny można oglądać w 
ted Pi·ess". 24 września 1950). całej Korei (angielska ga?.etii .. Ti-

„Z Jolu ptaka stolica północnej mes". 25 października) 
Korei w:vgląda jak miasto. w któ- „Trudno mi opisywać strasizliwe 
rym króluic śmierć. W samej rze- warunki. w jakich żyje trzyata ty 
czy 1o już nie miasto. to ełowie- sięcy mieszkańców >Doliny 'Przera-
s?:r7.c winmn zal!:ła.dy . .Jest godzina żenia. Przypomina to dantejskie 
6 pn pnJudn!u Lecimy. na w:vsoko 11iekło: wycie wygłodniałych ludzi 
~ci 1.200 metrów. Ża.dnvch oznak i obojętnaść amer:vkai1skieh .imł-
ż.vci:ł Ul'r<• w;•m,;rle Cały Phe· n.ierzy". (Charles Farc-.ell, kores-
nian - to trrm na dwóch brze- pondenl francuskie.i gazety „Le 
gad1 rzeki. Ws:r.ed?.ie rmr.wałi11:v i Monde"). 
milezenie". f P Boi le. ..A~~<lCiated .. Wśród aresztowanych znajduje 
Press'·) się 1200 kobiet, czwarta czqsc 

.,Dysponu.i:łC środkami. które Lo lrnrmiące matki. z dziećmi u 
rna,idują się w naszych rękach - piersi ... Id.zie oto Koreańczyk. i . rę 
bardzo łatwo zetrzeć z powierz- koma związanymi na plecach. za 
chni ziemi takie miasto jak nim idzie jego żona, pre.ywiąznna 
Czoncl:iiin. .Test to straszne dla do męża łańcuchem, również ze 
tych 9Q tysięcy . ludzi, którzy żyli zwią(Zlłnymi rękami. Kobietn dtwi 
w tym mieście. O ile chodzi o na- ga na plecach clzieclrn. ( .. New 
szych młodych artylerzystów - York Times" - 28 paźd?:ierni-
to sprawa dla nich jest tak pro~ta. ka). 
jak t7.wykłe strzelanie do tarczy" Przeżyliśmy potop h itlerowski. Pu 
(,.United Press". 16 pażc:ziernika). miętamy SS-manów, którzy pal'li 

„Miasto Sindżu liczyło 140 tysię- miasta. Pamiętamy ge~tap0wców, 
cy mieszkaf1ców. Nas·i lotnicy pra- którzy wbijali gwoździe za paznrik ­
cowali energiaznie. N~e licząc cie. W tych strasznych latach ani ,ie­
bomb burzących - zrzucili na den C?:!owiek na zi0mi niP. mógł ;;p:ić 
miasto 85 tysię.c:v bomb zapalają- spok0.;11ie. w„zystk imi tat:gało ~!1•11ie 
cych. Płomień o niezwyl;:łej sile nie Lud'lie p;.'tRli: - kied.v b(:dZ'ie 
wzbił się ku niebu. W sztabie ge- poło7.o kres po14ardr.iC' człowil'ka? 
nerała Mac Arthura powiedtlano Gdy C'...:ytam o broc;li<llstwaeh w Ko­
nam, że była to najwspa·nialsza ro rei wsi ydzę się· przed swymi b!iski­
botą podc:eas cale.i koreańskiej mi. przed przyjaciółmi, preed ·nie­
lrnmpanii i że Sindżu Jll.!: nie skalanymi, dobrymi Iudżmi, którzy 
istnieje na ziemi. („Washington zgJięli pod Stalingradem, pod Rże­
Post". 8 listopada). wem, we Francji, wse.ędzie. gdzie w 

.,Dziesiątki koreaiisk1ch m:ast O\V>'.Ch czasach ginęli ludzie. Oni po­
zbombardowano i zniszczono ,. Zo- legli za to, aby nigdy więcej nic by­
stał po nich tylko i:-ruz i po11iół. Io podobnie wsh·ętnych e.jawisk. 
Od trze.eh tygod11i półtora miliona Strach ,mnie ogarnia - strach nie 
inężC"ty2n, kol>iet i clzieci tuła się przed Mac Arthurem i ,;ego bomba­
bez dachu nall głową. (..New m i, ale strach przed faktem. źt! on 
York 'l'imes". 15 październ ika). jeszcze istnieje, 7.e ma wspólników i 

.,Widz-iałem. jak zabijano ludzi, I na'śladowców. Strach mnie ogarnia 
zatrzymanych na skutek denuncja i .w~tyd ~a Amerykę. za jej prosty 
.cji... Więzienia Seulu przepelnio- narod, na~wny, i w głębi duszy da­
ne. Wid~iałem 60 lLldzi stloczo- bry. ale oszukany l}Otwornie, da­
nych w celi o wymiarach 4 metry prowadzony kłamstwem do tego, że 
na 3. W drugiej podobnej celi na- P'l'rlyklaskuje moi·dowaniu dzieci i 
liczyłem 54 kobiety i 12 'chłopców. lodurowaniu matek. 
W mojej obecności .rozst!7.ela110 25 Wiemy. co wojna pr1zyn1osła Ko­
męż~yzn i 3 kobiety Ludzie ci rei. Posłuchajmy ··teraz A111eryka­
nie wiedtzieli, o co sie ich oskar~~· . nów. Niechze oni sami powiedzą. co 
Widziałem kobletę z zawfazan nr wojna przyniosła Ameryce? I 
na piersiach rękom?. kobiet~. któ- Ekonomista Ro~er Robeson pi,:ze 
ra niosła na plecach krzycz·łcc w „New Yor1~ Times·': Gdyby nic 
d2iecko (angielska gaze1a „Da.ly było wn1acl~hv koreańskich. które 
Mirrol''·. 6 listopada). ożywiły husiness, dały iiracę lu -

.. Mężczyź.ni i kobiety, oskarże111 11ziom - kryzys juź by nastąpił. 
o k-01-:nun·iźm, poddawani są tortu- „United Press" donosi. ż0 rodc1..a;; 
rom. Wszystko to dzieje się pod trzech miesięcy wojny kor0airnkie.i 
sztandarem Narodów Zjednoczo- obroty w Stanach Z.iednocwnych 
nych. Chimikterystycrz.ny jest przy uległy silnej zwyżce. Trust Dupon­
kład Beopheunga - więzienia pod ta podwyższył swoje dochody ze 135 
Seulem. Zna:jduje sie tutaj 6 cel milionów dola1·ów - do 280 milio­
o rozmiarach 5 metrów na póllo- nów. 
ra metra. Stłoczono w nich 277 W „Daily News" niejaki Bearl pi­
mężczyczn i kobiet z siedmiorgiem sze: Od chwili rozpoczęcia akcji po­
niemowląt. Lud>zie ci nie mogą się licyjnej w Korei magazyny i sklepy 

• 
Fałszerze młodości Zeromskiego 

wić ultimat um jednocześnie i Chi- Każdy naród, jak lrnżdy zwykły 
nom i ZSRR'-. Senator Pepper go- człowiek - ma swój charakter. 

- pełne są klientów. Wszędzie pa- rąco popat·ł obu szaleńców: ,.Nie swoje skłonnÓści, swoje słabo:;tki i 
nuje ruch niezwykły. Nikt nie na- wolno być: głupio ~rzeczulonym" - swoje zalety. Możemy uwa.l:ać ma­
l'zeka. wszyscy są zadowoleni. Nas.i dodał. SenaLor Brcwster uznał. że rzenia młodzieńca z Filadelfii za na· 
sławni chłopcy, po powrocie e. Ko- można się obejść wogóle he>z dypio- iv.11e ale nigdy nie życzymy mu złe 
rei. zobaczą w domu wiele nowych matycznej procedury: „Zrrzuciliśmy go. Jakże więc pogodzić się z tym, 
meczy Ojciec jednego !wpił nowe atomową bombę na Japończyków i że codziennie, co godzinę, w sena· 
anto. ostatniej serii. Zona innego za skutki byly zbawienne! Dlaczego nie cie, w gazetach, w radio - ludzie, 
kupiła nmve mcb1e do sypialni. Slo- zrobić tak samo z Chińczykami?" którzy potracili głowy, którzy po­
wem, życi-e stało siQ lepsze''. Senator Russel stwierdził: „Nie jest tracili sumienia i serca - nawohją 

„Daily News". naturalnie, prze- wyltluczonc. że bomby atomowe bę- wciąż do nowe.i wojny. Jak pogo-
5adza. Jeśli na wojnic zarabiają fa- dą wkrótce zrzucone na Chiny". dzić się z tym, że ludzie ci propo· 
brykanci - to naród wpada w ubó- nują zamienić cały świat w pusty-
stwo. Mówi<) o tym nie radzieccy .Mógłbym cytować dalej wypowie- nię - podobna Korei. Czy można 
ekonomiści. mówi o tym sam pan dzi panów senatorów. W USA jest pogodzić się z my3łą, że na czele 
Ho M l wielu senatorów i wielu pozbawia· 1 over. agazyn,v są pełne k ien- wie_ I ciego państwa stoją jednostki, 
t · b b nych rozumu. ow - o o .vwatele USA boją się ktore łakna wojny, jak sępy łakną 
zniknięcia Lewarów. To nie jest I cóż uczynił prezydent USA? Czy mięsa. 
przedświątec'lny ruch - to wojenna powstrzymał 1ę wstrętną i niebez- Mac Arthur nie tylko mówi, on 
spekulacja. Obywale.l kupuje wszyst pieczną zabawę? 30 listopada uspo· zdołał już wiele zrobić. Sądzę, ~e 
ko - co moż" Dźwiga do domu <.'Za koił Mac Arthma i rozwścieczonych Mac Arthur sypia spokojnie. Ten 
f;v i ronctll?. .Tt>!.!O dom jeszcze stoi senatorów Pan Truman powiedział: ,.syn słońca" jest przeświadczony 0 
nietknict;v. nir· spalono i::o fosforem. Rozpahujemy sprawe użycia swej bezkarności. Wierzy w stare 
W tym domu teraz rzeczywiście - bomb:v atC!mowej ... " powiedzenie. że „generało~vie umie· 
zjawił się now.v fotel. względnie no- Słowa r1. Trumana wywołały w rają na własnej pościeli". Zapom­
wy wazon'k. A r.o sie 1.vczy bu~ines- śwjerir huragan oburzenia. W kra- niał jeclnalc o Norymberdze, o tym, 
sman!lw - to ci panowie rzeczywi- jach i-achodnie.i Euro11y t•oboluicy że i generałowie mogą umierać ina· 
ścic nie nadąża ią ?. sumowaniem do rzucali 11racę,' setki tysięcy ludzi wy czej. 
chodów. ich 7.ony nit> naclażaj<\ z wy legło na 1Jlice - gromadzili sie Chcę wiec powiedzieć tym, którzy 
dawaniem pJi>n ięclz.v Ci panowie p·i- 11rzed budynkami amcrykańskiclt jeszcze bezpogrednio nie umaczali 
szą w swoich gazt>tach : „Dr uga po- pl2.rówelt dyplomatycznyr.h. W Pa· rąk we krwi, politykoIQ i spekulan­
łowa roku 1950 nie zawiodła narlziei ryżu, w staryrlt. zakopconych rlo- tom, senatorom i giełdzianom: opa· 
;;fC't' finnnsowvch Amc>1·vki ( .. NP\V marh z kret.:vmi schoclami. w clo· miętajcic. się! 
York Hernld TribunP''). mach, któn• są kroniką wiekow, Jeśli chcecie zal'al>iać - szukajcie 

Powtarzam: ~trach. że na swiecie burz, miłości. gloclu, szezęścia i pieli- spokojniejszego towaru. Handlujcie 
!~tnieią tacy lud7.ie AlC' trzeba znać ui - zbierały się kobiety, piszą-0 li· lodówkami albo szelkami - ale nie 
pra\\-df:' _ i p;~7.ę dalei: Mi~ier n::i- sty 1wlnc gmewu. Niosły te listy na czepiajcie się ludzkiej krwi. MÓ'wiąc 
, .. v Samoff _ prze\\·odnic'lac~· .P.::i- plll.C rle la Concorde - clo ambasa- waszym językiem - powiem wię­
rl 'o ~ Corporat:ion of AmC'rica" _we d~· pi>.na 'Trumana. cej: - życie zabójcy niewiele war· 
dług t:vtulu jest - generałem bry- Nicl<tórz.v senatorowie - doszed· te! Takiego życia nie ubezpieczy 
gady. To wielki businessman i Zrira- łszy do paroksyzmu wściekłości - żadne towarzystwo asekuracyjne. 
b'ial w życiu dosłowni<' nu wszvst - zawahali SiQ. Może odezwało $ię w Jeżeli nie możecie powstrzymać się 
kim na e!E>k1rycrnych aparatach i I nich i::umienie? Nic podobnego! Przy ~d .i~·nfowu, czy_strachn, jeśli ":ie m.o 
na uśmiechu hollywood7kiej Rebe I pomnieli sobie. że bomby mają wy- !~c~e 7:a-!>ano"'.ac i~ad. s?bą :- m~ wy­
Dtmicls. na akcjach ,.General E lce- pisane ndres~· - bomby przezna· "' ~-~.aJc~e 11rzemow.1e.n, .me P szcie 
lric" i na .. planie Younga". Teraz czone '"! dla Ro~jan l Na pytanie, ;:/ cuło~, al~ .udaJme ~Ię do l~ka­
chce zarabiać na telewizji. Postano- gdzie lepie.i zrzucić bombę - se- · . J1;;: lepi~J z;vo~~c konsylium 
wił nadawać przez teleradio sceny nator Morse odpo\viedział: Rozumie neurolo,,,ow, mz mo\yic szalone rze· 
z waJk w Korei. Oto urywek cz wy- się, na Rosję!" czy na kolejnej konferencji praso-

. d d k 'd , ·t · . . . . . , ·· I w.ej. Czas najwyższy zrozumieć. że 
wia u, wy ru owanego w paz zier- „Wys ąp1ł laol makle1.o\\, super me wolno grozić narodom, jak gro· 
~~~oy~ym numerze „American Mer- spe~:1lant .- pre:y~ent g1:łdy :.New j zi si~ u was I;:rytykowi muzyczn~­

Yoi k.-;-. Excban„~ • P Trasl?) '. J e- mu, clo którego jeden z waszych gen 
Redaktor l\loskoy: Generale. nie gomosc ow zarab1a. n~ asfalcie 1 . na '[ tlemanów napisał niedawno list -

dB:wno drukowano waszą wypo- kauczuku,. na olo~11m. 1 na pszem~y, niego<lny cywilizowanego czlowłe­
"'.nedź o konieC?:ności nadawania na ludzlrnn pocie 1 na ludzkich ka 
fragmentów walk w Korei za po- łzach. Zarabia również na krwi Ko- Ńa was spoczywa odpowied.ział­
mocą telewizji. Może pan nam i·eaiicz~'kó'.v, ale lęka się, że w Korei nosc nie tylko za wasz business. 
ob.jaśni tę spraw" ~. ''.~ze!!o" ło•"o. zabraknie kt·wi dla jego clochodów. w b . 1 -.. "" _ w ~s wy rano, wam powierzono o· 
.Tak będzie W"!!ladala cei1zui·a 1· 18 grudnia p . 'frasloy powiedział: 1 • ~ • , _ sy waszego n·aJu. Ja wiem, ze je· 
kiedy wogóle ro~oczniPmy t-t;>- ,,Nie możemy ż.vć spokojnie, dopóki steście zakamieniah giełdziarze! Nie 
anse? nie zniszczymy Rosji!" wzrusza was płacz matek nad brze-

Grn. Sa1·noff: Powiedziałbym. Tacy są ri pai~owic! Niczego nie gami rzeki .Talu! Ale pomyślcie o 
że w obecne.i chwili trudno jest trzeba dodawać: sami siebie ukazu- dzieciach Nowego Jo1·ku! Dzieci ży-
1'.·ansmitować obraz,v przez Pacy- ją - wszyscy. od malo pocz:vtcrl- ją nie tyll·o w Pekinie i nie tylko 
fik czy pnzez Atlant;.·k. Należy' nego prez,\•denta do szalonego gieł· w Moskwie. W Nowym Jorku rów· 
wpierw zbudować stacje retran;;- dziarza, od Mac Arthura do telewi- nież ż:;ją dzieci. Przestańcie grozie 
mitu jące. Musi111>• poCŻekać, póki z;.:jncgo genen.ta brygady . .Ja jed· śmiercią. Ludzie chcą żyć, ludzie nie 
takie stacje n 'e zostano wvbudo- nak chcę te1·az mówić 0 czvmś in- chcą, słyszeć wii:cej wycia wojen-
wane. T~chnicznie jest Io ·jedn;ik n;.•m: 0 życiu. nycb hien. 
drobnostka. Sprawa zaś cenzury Znamy życie zwykłego amerykań- Myślę o 1r1oitn kraju, 0 moim na· 
leżeć będzie w r,>;akresie władzy ko ~l~iego chłopca. który chodzi na uni- rodzie. który kocham ponad wszyst­
inendanta danego O'(lcinka frontu. wersy!et. albo siedzi za bankowym ko, dla tego, :i:r to mój naród. Myś 

Red. l\loskoy: Może nam pan biurkiem. albo pracuje przy frezarce. lę również 0 innych narodach, o in­
upowie o szczegółach techni~z- Chłopak lubi piłkę nożną, lubi ki- r.ych ludziach, dalekich i bliskich 
n;vch? Czy to będzie w porządku, no, rnmieni się przy spotkaniu z Myślę również o Ameryce. 
gdy na p1-.z~·kład będrliemy pok;<zy ,i::-snowło~<1 .Tenny, marzy, aby za Wszędzie mam wielu pmyja­
wać sceny z walki czołgów - ro- trzy lata kupić sobie maszynę i po· ciół - zwykłych 1 niezwykłych lu· 
dzinie amerykańskiej zajadadącej . jechać na Florydę, może z tą sa1~1ą dzi. ludzi o różnych włosach, o róż· 
śniaąanie? Jenny. On żyje 'swoim życiem. Nie nych myślach. o różnym sposobie 

. Gen. Sarnoff: .Jełell to bedzie \VOlno ~miać się z jego życia. nie zycia - ludzi, którzy stali się SO· 
bitwa, w której my odnosimy zwy \volno mu grozić. To :i:ycie należy bie nawzajem przyjaciółmi dla tego. 
cięstwo - to wszystko bedzie w do nie~o. że nie chcą oddać swego życia na 
pornądku! Zyl również młody człowiek w pożarcie drapieżcom. Obrońcy poko· 

NiedllWJLO obchodziliśmy 25 rocmicę śmierci Stcfa11a Żeromskiegu, 
wielkiego pisar:a, którego „pasja s::uko.nia prawdy, gniew i gorycz itc­
maskatora burżuazji, ból i współczucie clla cierpiqcego czlowiek-0 -
spełniały niewątpliwie funkcję rewol11cjo11i:mjqcą, słw:yły sprawie 110-
stępu i wolności". 

Korei. Uczył się albo pracował. Żył, .in - od Phenianu do Pa,ryża. od 
Proszę aby czytelnik zastanow!ł nie tak jak cliłopak w Nowym .Jor- Syber ii do Chile - wzięliśmy się 

się nad tym.i wie1·s2ami, aby wyobra l:u. Podobała mu się dzi·J;.vczyna nie wszyscy mocno za ręce i przysięg· 
ził sobie martwe miasta Korci. ko- podobna do .Jenny. Czytał, d·.minł. liśmy ob1·onić pokój! 

iż „lJmow~ki i Żeromski dzielili nuędz) bietę idąca na slracenie z niemo- Miał swoje myśli, -;woje marzenia. Artykuł poruy:i;s:;y był :m111ieszczo-
sicbic hbtorię i literaturę" na wykła- wlęcicm u piersi, dywidendy · Du- Kto śmiał go zabić'~ Kto o3mielił I 11y w 1101cornc:11ym 11wne1·ze pism.(} 

• daeh dla rzemie~lnikó11·. ponta, nowe meble w domu żony ofi si~ twiel'dzić, że należy p:-idslrnmi. „U1Prntur11aja Ga:eta". 
Pnnt.i9tnik dcma;kuje to klamsl" o. cera i pana Davy Sarnoffa. który 

Żeromski "·;pomina 
0 Dmowskim tvlku proponuje nadawać amerykafiskim 

raz rnimuclrnrlcm, jak o jednym z '~ir.ln widzom sensacyjny spektakl : krew, Żeromski za .~WP osko.rżenie rzucone ,.światu ~tarego łotroswa" b)ł 

zr1icrwu;idzo11y prze::; realwję JJOlską. K.11bł~' pomyj wyle1ooła kli1.:a /de· 
rykalllo·endccka 11a uutora „Ludzi /Jczclonmych" i „Przed1Lio,11ia" ::;11 

jego życia. Po .śmierci jecl11ak, do l.tórej 11ienwlo przyczyniły się sz) • 
kany polsl•icj burżuazji, łotry :. tzw. Narorloue,i Dem0Jm1cji usiło1N<ł,1 
żeromshiego 1}/iraść w doclatliu z je,i;o 11c:;ci1.vPgo imienill, „od/Jrqzo1ric'" 
po zlod:iejsh11. i 11czy11ić ,.m:oim'', „eud~cloim" 11isorzem. 

I śmierć i wojnę. Proszę każdeirn czy-< ziP>iątków zna.nyrh z•' sł~ szrnia •111dt'll -
Iii" war,;za\\·skicli. Co tu za; nił)\oie o teh1·ika. jeśli t·e wiersze będą prze-

1 lumaczone na obce języki - prr,i:::zę 
.. se„dccznym kol ... ~d1slw1ł'". ,.rlnrh•m~ m czytelników francu3kich. angJcl-
odclz1nlywa11iu" i „\\'<pMpmr·1 "~ \-;'~kł a- skich. pro~'lę wsz.vslkkh lud7.i o" od­
dy. o~,~-i :~lm.1'1' i:;:ot.11ic prowad ził: air hl'- PO\'.''Pdź: Czy można t:vch 11anów ua 
11a.1111111r1 111<> w l.ulk11 0111ow•k1r:rn. zwae Iutlźmi? 
Nirn~"' idi~c !>ur~uazj i i . u~;;zarn11·1"a I W Korei 11ie przygotowuje s it) dziś 

- zdnm1ał11y. ;11) Z<-r11111,k1 t olmr~yl I t elewizji! Ucieczka i śmierć żoł11ie­
kłunl:'l\l'rlll .. Jakoh!' "rar 1. Dmn,l'Rk1111 rzy Mac A.l'tbura uie będą pokaz~· ­
układa ł -r•Prn·szy ntmo'' y prngran1 wane amerykaiiskim rodzinom - za 
,, szcl'11pnlski. ktilry i rza•1·m • Int 0 i.,- jadającym :iniatlanic, ·ezy kola.r.ję. 
podRtaw:1 pro~ranrn Stro1111ictwa D1·n111· Nikt nie opisze w amcr~· kai1sJ,iC' h ga 
kratyrrnn-''brocl<m rgo". zetach, jaką to choinkę prz~·A"oio-

· b<'lt,I 1.:lk l'zą11ą· l ,i sil' hurż11az) j11i 1- rylyt) 
\\'okół zafoh:t.m• ani a ż~:ciory;u pisarza. 
„lJ(I0\,·1ulnie\ ŻP Żcrnn1~ki \\ ~\·.rj dzia­
ła1J10:1·i 7.~ 1·iowcj hył „cn1lckit·m··. Żt' 
,.,, "! fni lpnH'1)\\ uf·~ /. 11e7.y \11 i,(h-a111i Naro· 
d11111•j n1•mokr:ic,ii - oto, CO -ir ZUl1111· 

rzylu fo11kcjo11ariu>zom hur/,nazyjnci 
Ni" tylko, Ż<.' żadnr~o pntlobncirn pro- wal swoim dtl()J>com „syn słmi.ca". 

J!ram11 1111' „nkłarlal· '. nit· karty jr;?n ''"' Dow:edziawszy sie o rozh . .:.;u 
czcsncl!" dziennika 111·zrprlnionf' •a •Io· swyrh v;·ojsk. i\Tac Arthur nie smu­
" :imi o<lrazy i ohurz<'nia tJl'Zt>riw l'ł'ak · dł się. Pow!eclzial: .. l\Tu,tjmv zaewć 
cyjnrj. rit•mnt>i klirr lllUgn:l<'kn-li11rima· nową wojnC'!" Wygląda Io n<J nwli­
zyjnc,i. gnę. ale j<)dnak:i:C' jest l)''awd<f wi­

„na ni.;. i··. 

Od rn111u11 icniu 110 l'cal izm· ji - - IJL'OSla 

clrn~a. :;korn I) llw śmirrć pioann uwol· 
11i łn cnrlN·.ir ud obawy zclcmaskownn in 
fałsz{nv - Stani•faw Pi ołitn -1\'m•;:rnw~ki 
W)tlnł " 192& roku hiografię pl.

0 

„Stefan ,.Dw{ir "' OJc,;nicy ~ pi~ał " rJzicn 
niku - .. je•t zhior<>tll wszy:lk 1f'~t1 l! llO· 

żi•romsh.i. Dom. rlii<'cn'1stwo i 111łorloijć'', ju, jakie "·,·rłzicliło ki rrlylrnlwi..J, <11"· 
klól'a 7. hraku i lllJ\ rh rnal rriałrm o.;wiel clwrtwo. "1ik1·ze11111r1 -<{· moralna. ihiót 
lnjąn l'l1 n1l11<hit•i1~zc lata pi>?rz,1, 11rr.e1 W'zrtkirj nn.i;<n111In\\ nił'jsu·j. m1i1 . -1r1 I· 
dlul(i <·za• 1wh11cl,iła za słowo pr·l\nły o 

•l l'Olln ił'j~Zt'j ;!;lll[lOI) , n if'o<\r l'ollr; fil\ 1'1· 
(lł'7 t~h it·;:!,n 1nlo1lo~1·i Żc1·(11n~kiego. na. >la11 rnzar110;(- 1 przykł:Hl . za1·t~11. rot · 

Oo11it'l'U tJ1Jl,r~ l<' nietlawno 1 " 1·z6ci ~a<lnik ni ... 17 :_11111 na ~·1r~r w-i 0 1.;nlir1· 
011ul1liko" :me młodzi1•1iczr pallliętniki u~ i·h ... Padaky" 
pi.•m·1.a w~ ka;,,ały, .iak Im rdzo iakfamana I 1<1 o<·cna >pokrzny1·h rqir<·t<·111a11It'•" 

Twórczo:'ć S1rfm1·1 Żrrom-ł;;c.2.n -- h ł l 1 · 1·· ·- "' ł ' ' ' y a ('li u t11 JIU!!tll rn l'lUrR ~'OY~ZCW• Cll( !'•'ii IJ1'7.('Wi,ia się /, i< 1lnak:i. 0•1t·n>1·i~ 
wielkiego o,kJr~~rit·la lrnrżuazji i ob · >ki r~o, jak wiele zawierała falsziiw t rrzn " ~7ystkic kari~ 1lzie11nik:i ,.To, 
;zarnictwa. 11ic„1nul1.m:<':;o lmd1.ici<' la su 7,my~ lc11 , nagiuającyi:h życiorys żernm· nir Polnk _ pi,~t 0 1.11miym wó"·i·rn, 
m:iei1 - hrla i" zrozu1111alych wz~lc<lów skicgo do celów politycznych cnclN:ji. lll' Popi~ln - 011 kln1~ tylko po pnJ ,l,.11 
falozowana pt·zcz 11acjonali5tycmą kryty- Przeilc wszystkim więr uczy11iono mło ·ho pol.•ki<' drn111~ po frn111·11;kn nil' 11· 
kę burżpazyj11~. Zacicrala ona •lrmasku- dc!!;o żcromskirgo „serdecznym przyj11- 11:'rją. trf'nuje kcn1 i ł' na 5fH>Eóh n11ili<'l­
ro1·oki 5ens pisarSllva Żcromskir;:,o, mi· cirlcm głównego prowodyra endecji - ski. a m~·~li n:i >[lMÓh pnpicsl,i". 
lo11ała sprowadzić jego wartość do p1ęk- Romana Dmows\a.ego. Napleciono wie- Tak nmif'.i~" ncrni1; b.la.' y l"''::ulai:l­
nych, a „uieszkodli11ych" opisów przy- le kłamstw o .,dud1owym" odcl?.inływn- ce, l ąr1ył ~1~ ŻN·mm.l„i najlepszymi 11~1u 
rody, ·łiry(Cznych wyznuii sar.1otniczych niu „wielkiej iudywiclualnobci'· Dmow-

1 
cimni luuzkimi t dolą "~zyski"·ancgo 

' sentymentalnych ubolewań nad „ubo- >kiego na pisal'za, o rzekomej ich ,.współ pl'Olctadatn "icj,!,il'go i jak najrlalsz~· 
gimi". p;acy" w dziele „oświecania lu,lu war- był 111) ; li o w~1iólprac) z Dmo\\ -ki 111 i 

A le nic I) lko o-karż) ciclskic n twory szaw~kiego" ideami nacjonalisti·crnymi. o "" ;.zrchpnl,kim" 1Jroµra111i<' 1; ;·iemi~-
Żct·011~okie!',o p~1lrlm1 ~ "':'tały I~m. fał· I Nie. haczą1· na 1iraw~lę: ende<•b.i ~iiograf żaniu mas pra "u.iąry<·h . . _ 
szcnkm1 011crnc1om. Z rowną ;;orhwo- z 01cim1ąco11ym spokojem ko111u111kowal, Andrzei 1Pas1lewski; 

ćlząc. żr Ameryka tH'Zl'lt'l'YWa. wojnę 
z ma.J:i Koreą. \!lat< Arl!mr proponu­
.ie rozpoczać wo.in~ z wielkimi f'hi­
nami. On w!C' swoj e . .'rncba strzr ­
lać 11icnvszym! Żyć lo znaczy n<11>a­
<1ar!" W 193;; roku amen·k·11·1,k ·p-

1,ator G::ralcl Ha.v P')W;t>dzia!· .Cr­
nerał }fa<' Arthur luhi wu.int• ·jak 
'Sl'JJ lubi mh:so''. 

Korea może płonąć żołn .e!"l.<~ mo-
6<! umierać - '..$\'Il ~ lm1ca„ łJ;rn;e 
iuclzk:eco mic;sa 

S'Za łon 0g:i człowieka. którego w 
każd~·m innym spokczclis! wie da w­
no by iQ.olowano - popiera.ią w 
Amer\ce d'.',iłac.ze pań~twowi. bu>i­
nes,;mcni. klórzy potrncili ~łowy •cl 
zachl:rnno:ki. maniacy uwaza!<lCY 
się za rólbo~u\\, pl'7.cra2l'm p3;·a._ I 
noic.v Dowicdzia\\'5ZY ~ie o nicsłi;w­
nym takoi1czeniu mat·szu do 2'.rąn.ic 
Chin Ludowych - senato1· Bri.iges 1· 

cświadcz.vl: .. Tr'l.eba bombardować 
Mandżur.ię·· Przywódca republika-I 
nów - Stassen zapropotlował: .,Po­
sLawić ~hinom ultimatum! Jeżeli 

Pol'i.l·et Mac Arthura 
Rys Ric. 
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Kronika Pabianice 'Da.ięki pomocy Państwa · 

poprawiają slq -warunki bytowe robotników ·Wzmóc walkę z· analf abUtYznleln 
na teren.'"'e na.::!ze-o ---•a•ta· w wyniku· intensywnych prac, niu, uruc:ht>miono nowoczesny 

szpital w Łowiczu. W 9~ybkim 
tempie przebiegały prace przy bu 
dowie nowych ośrodków ztirov.;ia. 
Ostatnio .6 takich ośrodkow wybu 
dowtt.no na te1,enie Spółdzielni 
produkcyjnyth. 

._ .., ••• ptowadżohych w ub. rt>ku w za· 

:WAżNIBJSZE TELEFONY 
O - Straż Pozarna 

63 _. Komisariat Md 
· 66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzee kt>lejowy 

112 - PCK 
:l13 _.... Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

W allta z analfabetyzmem na te· 
renie Pabianic potlobnie ja1' na te 
renie e!ałego kraju, 'wchodzi obec· 
nie w swe końcowe stadium, '.Data 
22 lipca 1951 r. zb1iźa się szyb· 
ko; a dzieti ten ma przynieść cał· 
kowltą likwidację analfabetyzmu. 
Termin ten jest ostateczny i musi 
być dotrzymany. _ 

Ostatnia, trzecia ~ kolei rejestra 
cja anal:fabet6w na tereni~ m. Pa· 
bianic, ptz~prilwadwna została w 
tygcidniu walki z anttllabetyzmem 

I 
prżei ttójki spisowe, do których 
w~sz1\ pr~edstawichlle zwrązków 
zawotiowych1 ZMP i :hauczycielJ 
stwa. Pt1 kortfrontacji wynllłów 
rejestracjt z W)'nikarrli spis6w po• 
p1'tt:!tfolcb okttzało się1 zu tia ter!!· 

• K 1 .N A: nie Pabianic znajdttje się 1244 

osób nie umiejąc;tt:h pisać i czy· 
tac. 

W chwili obernej na t~renie ua­
szego miasta· czynnych jest 16 kur 
sów i zespołów pr<>Wadzo11ych 
przez związ}ti zawodowe, Ligę K'.o­
biet oraz ZMP. W stadium orga· 
niżacji znajduje się dalszy zespół, 
pówstający ptzy Zakładach Meta­
lowych lm, Strzelczyka, 

Dla kurs6w i zespołów stworzo­
no dogodne warunki nauki, a go· 
dziny żajęc są tnk rozłożone, że 
uczestnicy mogą bez trttdności ko­
riysial! z nauki. W'~kllłdówcami 
na kursach s4 w więksZ-O!lci nau· 
czyciele. Ws'z?/Sóy wykładtiwcy 
pracują z poświttcMiem, przy 
czym na specjalne wyrÓznienie za• 
sługuje ob. J1u1 Ll11zcżyita, kierow 

Kino „Polonia'' wyświetla film 
produkcji amerykańskiej pt. ,,Po• 
wrót Lassie". Godziny rozpoczęcia 
seansów 17.30 i 19.30. 

Zabezpieczenie i rekonstrukcla zabytkowych parków 
• * * w woiew6dztwie łódzkhn 

Kino „Robotnik" wyś:wietla film 
produkcji czeskiej pt. „Pan Prokottk 
i s-ka". Dla młodzieży dozwolony. 

Redakcja „Gło!łU Pabianic'' mle• 
!ci się przy ul. Armil Czerwone) 19 
- obok PPK „Ruch''. Teleton re­
dakcji Nr 315. Przyjmowanie inte· 
resantów odbywa się od godz. l ~ 
do 17. 

Sprawami administracji I kolpor• 
teżu zajmuje ~ię rozd7i~lnla PPR 
„Ruch" ul. Armil Czerwonej 19, 
tel Nr 287. 

W kinach 

brok koszy do śmieci 

WojcwOdztwo ł6dtkie posiada kil 
ka b11td:;m cennych parków zabytko 
wych, znajdujących . się pod opieką 
Władz konserwatorskich. Rok l 951 
będzie rokiem rekonstrukcji i reno­
wacji, jak też odbudowy pawilo~ 
nów parkowych ty<'.h obiektów, do 
których należą przede wszystkim 
parki ,w ArkadH i Niebórowie oraz 
W alewicacb pow. łowickiego, w 
Oporowie pow, kutnowskiego 
Wolborzu pow. piótrkowskiego. 

Na wielką skalę zlli<rojtlrte będą 
rozpotzęt~ już prace w patkach Ar 
kadi! I Nieborowie. Będą ol'le miały 
na· celu przy\Vrocenie tym parkom 
i znajdującym się na terenie parków 
budowlom ich pietwę)tnego oslemna 
stowiecżrtego w.yglądu. Dzłękt tym 
praeom parki w Arkadii 1 Nicboro 

Po przeprowadzonych ostatnio Wie zostaną zrekonstruowane cl'lłko 
remontach kin pabianickich zys· ·wicie według planów ich twórcy 
kały one znacznie na wyglądzie i architekta Szymoha Bogumiła Zuga. 
estetyce. Pożyteczna inowacją oka W parku Arkadia rozpocięto już 
zało się również wprowadzenie mboty ziemne na terenie tzw. amfl 
przez PSS ,,Społem" bufetów, za- teatru rzymskłego1 gdzie nattaflono 
opatrzonych w napoje, papierosy na ślady i fragmenty dawnego atn· 
i słodycze'. . flteatru, będ11c~go dziełem archłtek-
Zapo~n1~n~ o umieszczenu~ ko- ta He11ryk11 lttara. ł\mtłteatr ten 

szy na smiec1e ~ Poczekalniach, zburzony w poluwfe XIX wieku zo 
a miałoby to duz~ znacz~nie dla · $tanie obecbłe ztekonstruownny. W 
utrzytnarna C!zvstosci w kinach. parku arkad~j~ktm m.lnowł<mó rów 

Ob. 
Oyonizy 

ma głos.„ 

· nlet na pod~tawi~ plunów Zuga ka 
llllł wodny, dzielący ogród francus­
ki . od parku angietsktego. ' l3ieg 
rzeczki Skilłrnfewlti t1a terenie t>ar· 
ku :tostał ptzuurtlęty, a sieć daw• 
nyth alei l ~c:le~!!k tostanle w roku 
przyszłyn1 Uśtatec:tnle przywrócona. 
13ęd:ite wzbOflllCon)I ł uzup~łntony 
tłr:ewóstan parku Arkadia nń obsza 
r:;i;e około 30 ha. Pow11taną hl jedno 
lite zespoły rośljnne. 

W parku w Oporowie w r. 1951 
zakotk:&one zostanie orzyszc:anie 

XVI~wiec~ttej fosy. Po wykarczo­
waniu martwych drzt!w. park zosta 
nie zrekonstruo:wany i ogrodzony. 
Robbty w parku, otaczającym daw 
ny pałac biskupów · kujawskich w 
W olbotzu pow. piotrkowskJe:g(j, bę 
dą miały na celu odhvorzenie daw­
nego wyglądu tego parku według je 
g'O stanu z xvn wieku. Park już 
;:ostał ogrodzony. Wreszcie w Wa 
lewicach pod Łowiczem będą Cidre­
montowane figury w parku z XVll 
wieku. Zostaną tam uporządkowane 
aleje i całość doprowadzona będ_?1e 
do pierwotnegó wyglądu. 

Wzrośnie ilość zakładów 
zbiorowego żywienia 

W drugim roku Planu 6-let 
niego wybitn:?j poprawie uleg­
gnie zaopatrzenie •wiata pracy 
w artykuły eodziennej potrze­
by i przert1ysłowe. 

W porównaniu z rokiem 
1950, sieć sklepów handlu u­
spotec:mionego wzrośnie o 12,3 
procent. 

Licżba zakładów zbiorowego 
żywienia podniesie się o 12,6 
procent. 

Ze wzrostem siły naby\vczej 
tnas pracujących, progresywnie 
wzrastać będzie ilość rozprowa 
dzańych fowatów. 

Spółdzielcy - zwiększajcie 
swe wysiłki i podnoście kwali 
~ikacje zawodowe! Walczcie o 
socjalistyczne oblicze naszego . 
handlu! 

nik 14·osobówego zespołu, zorga• kresie rozbudowy urzadzeń koniu 
nizowanego rprzez Spółdzielni~ nalnych na terenie 35 miast i 
Pracy im. Pakirta. osiedli przemysłowych \Vojewódz­

Do dobr2':e zorgartfaowanych i twa łód1?.kiego, warunki bytowe 
).:lroWa.dzotJ.ych kursów · zaliczyć rzesri: i·obotniczych uległy zna~· 
możemy kul's w Zakłfidach Pr:ze· nej poprawie. 
mysłu Chemicznego i w Pabianic· Pomyślhie przi=prowadzono re• 
kich Zakładach Jedwabniczych. monty kepiblne budynków, za· 

Do źle pracujących kutsów za· 
liczyć n~leźy kursy w Pabianic· mie.szkałych przez rodziny robot· 
k~ch ZPB, na których w d8 1szym nicże. Og6łem wybudowano 1.400 
ciągu frekwencja jest słaba. I{il· nowych, wygodnych izb mieszkal 
kudziesięciu atialfabetów nie zo- nych oraz wyremontowano 21.000 
stało dotychczas objętych szkole- izb. Zapoczątkowana została przez 
niem. Frekwencja na wszystkich zakład osiE!dli robotniczvch budO­
kursach na terenie naszego miasta wa domów :rhieszkalnych w 9 miej 
wynosi od 60 do 70 proc., a W' nie- scowościach województwa łOdi· 
których wypadkach jest leszcze kiego. 
niższa . .T~st to stan, kt.óry wyma· W 108 miasta<'h. osiedlach i 
ga radykalnej zmiany. wsiach przeprowedzono poważne 

Przede wszystkim rady zakłada r-0boty elektryfikacyjne, jak rów· 
we, rady kobiece i ZMP winny nież naprawiono nawierzchnię 
walczyć ó p'oprawi~nie frekwen- wielu ulic. W Zgietzu rozbudowa 
cjI na kursach dla analf.ab!?tów. no i Utuch~mi.ono rozległą sieć ka 
Uświadomienie społeczet\stwa o nalizacyjną, w Piotrkowie Gazow 

tym, że walka z an!ilfabetyzmetn nię Miejsk~, w ł:.o\viczu i Kutnie 
jest jedną z podstawowyc:1 form zakończono budowę urządzeń wo­
w.alki z ciemnot~ i zacofaniem, dociągowych. 
przyczyni się do tego,· że plan li· Zwiększyła !!ię również sieć pla 
k:Vidaoj.i ~naifabetyzmu na tere· 1 cówek. służby z~rowia. Rl)zbud?wa 
111e Pnb1amc zastani~ wykonahy. no szpitale w Steradzu i w Wielu 

W roku 1951 nastąpi poważne 
nasilenie pr::tc zwiazrmvch z dal· 
szoą poprawą wa1·unków sanitar· 
nyc:h i rozbudowy urządzeń komu 
nnlrtych w mial!tach i osiedlach 
przemysłowych woieW6dttwa 
łód:i;kiego, 

M. in. w Zduńskiej Woli, Ozor~ 
kowie1 Zgierzu, Pabianicach; Piotr 
kowie i Tomaszowie Mazowiec­
kim :tostrmll. unowocz~śnone i za­
opatrzoM w niezbędny svrzęt lla· 
kłady oczyszczania miasta. W wie­
lu n'U.~jacowo(iciach wojewócłz. 
twa łódzkieJ(o wybudowane zosta 
ną studnie artezyjskie. Mieszkań­
cy Wielunia i Zdttńskiei Woli o­
trzymają now~zesne łlltnie. Oo 
sieci. kartalizacy.ino • wodo~iągo­
Wej przyłączone zostt\ną d.ozrtY"to 
botnicile w Radolnsku. Kttbl.i~ i 
Tomaszowie Mnzowieckirn. Iństa­
lacje wodociągowe uzyska· ludność 
Zgierza i Pabianic. 

Wydział Techniczny Pabianickich ZPB 
· musi żmienić styl pracy 

W dnltt 28 grudtlia ubitgł~go ro I wiem przewidziee. że zepsuje słę grudnia następuje ponowna awaria 
ku na oddziale 15 ~v PZPB wszyst o.przęgło1 Ten jednak. wypadek ma i oddział zostaje unieruchomiony na 
kie krosńa stanęły, postój ten spo- swoją wymowę. kilka godzin. Dzięki lekceważąc:emu 
wodowany był awalią i trwał po- Oto mamy meldunek kierownika !!tbsunkowi do swych obowin.zków 
nad trzy godzirty. oddziału Nr 1S, który ;wpłynął de Wydziału Technicznego nie wyko-

Awaria została usunięta, ale bry Komitetu Zakładowego w dniu 19 n.ruio włtl~ ·m~trów tkanin. Robt>tni 
gada remontowa Wydziału Tech- grudnia, w którym mięch:y innymi cy stracili bezprodttktywnl~ t:zas, 
nicznego pracę tę wykonała źle i c!!!ytatny: czekając aż brygada remontowa ustl 
następnego dnia powstał nowy po- D 1 5 d nie awarię. „ nia 19 grudnia 9 O roku O - Dziwne 'nrudai· e się, te w okrt.sie 
stói', konieczny dla dokończenia po d 'ał N 15 b ł te .- ··' z1 · r Y za zymany n„ pr:e realizacji Planu 6·letniego1 w okre„ 
Praw ki. Po~tóJ' ttwał 1 O minut. ł d · ł". sz o go zmę z pr:zyczyny zetwan a sie, w którym robotnicy przekracza 

Wypadek ten na ogół może by~ sztyftów w sprzęgle na wale tran11- niem swych baz produkcyjnych dą­
wytłumaczony, któ:l to może bo- misyjnym. W Sali tkalni.. Jedn.oczd~ zą do przedterminowego wykonania 

nle nadmieniam, :te jest to jut drugi planów miesięcznych i rocznych, 
wypadek w fym~e sptttgle. Pierw~ Wydi:iał Teclrnklffiy Pabiankld.th 
s~y raz oddział ptzepracowal d~ go ZPB nie znalazł w pore czasu na 
dżiny 21 i ~ostojtt nie było, bo_ ~e- załoitnie nowego sprzęgła 1, dopu­
fekt naprnwmno w nocy. Oi:iś . ie~ gcł} do postojów. 

Młodzie% Sżkolna 
no wczasach narciarskich 
Inspe~torat szkolny w..az z dyrek 

ej~ szkoły oraz Inspektoratem Kultu 
ry Fizycznej zorganii~w,;ł ' dla mło­
dzieży licealnej I Jedenastolatki im. 
J. Sniadeckiego w Pabiatlicach kurii 
narciarski. 

Kurs połączony jednocześnie ż 

wczasami odbywa się w jednej z naj 
piękniejszych okolic Polski 
Szklarskiej Porębie. Kurs Cieszy się 
dużym powodzeniem. 

-dnak ze względu -na silne tarcie i z 
obawy ~atercia, które. mogłoby spo ___ W ___ P_Z_P_B-'---
wodo\vać · zaiskrtente, l!:tnuszeni by„ 
liśmy pracę na oddziale zatrzymać f ł k - · ł 
i naprawić; poprzednio żl~ wykona pows a a om1s1a p acy 
ną praeę pr:tez brygadę remontową. i um"w zbi rowych 

By uniknąć na przys~łość podob· U ~ 
nego wypadku, należy ~nlltnł~ 
sprzęgło słupkowe na sp.rzę9ło tar~ 
czowe, co warsztaty winny bez· 
:twłocznłe wykonać". 

Oto treść mtldttnku z dnia 19 
grudnia 1950 toku. Za§ w dniu 28 

Kilka dni temu odbyło się ie­
branie nowozorganizowanej ko­
misji pła.cy i utnów zbiorowych w 
Pabianickich ZPB. 

Syn mego dobrego przyjaciela 
Albina Kluski, już oq najmłod­
szych lat zdradzał żai.nteresow1.1 
tld.e sprawami żeglugi. Kiedy minł 
6 lat - · rnbił papiei'ów,e okręty i 
puszczał je na pabianickie kału­
że, później prZeRlądał wszystkie 
ilustrowane pisma i W)'Cinał ilu~ 
stracje przedstawiające okręty', 
łodzie, żaglówki itp„ jeszcze pó­
źniej zaczął budować molfele stat 

N·auka podwyższa plony 

Przewod~iczący rady zakłado­
wej tow. ł..ącki zaznaiornił zebra­
nych z <istatnim nrzadzenieni 
CRZZ oraz szeroko omówił nowe 
formy pracy komisji płacy i 
uni6w zbiorowych. 

ków z dykty. ' 
Zainteresowania z wiekiem nie 

minęły - wprost przeciwnie, spo 
tęgowały się jeszcze. Toteż nip 
dziwnego, że 'Hipcio (taki~ im\~ 
nosi synek mego przyjaciela) po 
przeczytaniu w „Głosie Pabiania" 
wiadomości o tym, ~e Liga Mor· 

· ska przyjmuje mł<0dzież na kum~; 
żeglarskie - natychmiast udał 
się na ul. Armii Ludowej 12, gdyż 
jak głosiła notatka: HZapisy przyj 
muje i informacji udziela Oddział 
L igi Morskiej w Pabianicach przy 
ul. Armii Ludowej 12.'' 

Niestety, źle trafił, gdyż drzwi 
.,,. Oddziału Ligi Morskiei były za· 

mktlięte. Na energiczne pukanie 
odpow~edziała głucha cisza .... 

Hipcio poszedł następne~o 
dnia o innej godzinie. 'l'a sarna 
historia! Tegoż dnia rkcliowęir,ł 
pabianicki podał tę samą wiado­
mość i ten sam adres przyjmoWtl 
nia zapisów. Chłopiec poleci::ił 
biegiem, zaraz po wysh1chaniu 
wiadomości przez radio, z nlłdzie 
ją w sercu: „A może wreszcie 
otworzyli i przyjmują zapisy!" 
fustka, cicho, matrwe milczenie.„ 

Mili pabia niczanie! Nie d:tiWcle 
się, jeśli spotkacie o. 3-ej w nocy, 
lub o 6-ej rano na ul. Armii Lu 
dowej, przed r-ir-em 12, czterna 
stoletniego chłopca, który będzie 
pukał do drzwi Ligi Morskiej. To 
Hipcio - który bezskutecznie usi 
łujt: odkryć, w jakich godzinach 
urzęduje Oddział Pabianicki Ligi 
Morskie i .. 

Co. to jest 11ekonomiczna · żyżnoSć ·gleby"? 
Centra1ny111 zaitadnienłetn nau· ci dóprowadtić fatwie], inne 

ki rolnicz~j jest walka o żyzność trudniej. Nie ma iednak takiej 
gleby. gleby. której by nie można popra 

Wiliams r<Juóżnia iako podstll wić choćby przyszło. iak tó często 
wowe czynniki źYcia t rozwoju się zdarza ~ lekkimi ~lebami, na­
roślin; ciepło, światło, pokarm i wozifl je dużą ilości11 Jtliny czy 
wodę. Ciepło i światłe> rośltny torfu. 
otrz,ymu'ią spoza ziemi od energii Na tym polet!a tt!wolucyjny 
promienistei słońca. W dzisiej• <'harakter wtłiarnskiei teorii upra 
szym st;mie nauki człówlek nie wy roli. żyznoM ~lebv. ktora do­
tna na te czynniki wlelkiego ,w).'lły tychćżas bvła uwazana za funkcję 
wu. Wysiłek wiedzv zmierza tU· rwłasno~ćl daneg<ó itrUhtu 1 ściśle 
ta1 w kierunku hodowli toś1in była z nim związana. uztiteżnia 
bardziej wytrwałych oraz aklitna Wiliams od człowlel(a trolnika), 
tyzacJi ich do surowvch we.run· jego umie.1ętności i zapobiegliwoś 
ków. wreszcie pr:>:edłuzenia okre- ci. 
su wegetacyjnego drO~ą różnych Inaczej ujmuje sprawe źyznoś· 
instalacji, jak inspekty, szklar• ci glebv agrotechnika bttrzuazyj· 
nie itp. na. Za podstawe żvzności uważa 

Inaczej jest z pokarmem i wo· ona przvrodr.one chemiczne zaso· 
tlą, które pochodzą z zietni. Rośli by glebv, iei pochodzenie geolo· 
na otrzymuje te czvnniki nie giczne, mP.chanicżrtv skład cz~s· 
wprost jak światło i ciepło bez· tek itp„ Glebę uwaza ?.a wytwór 
pośrednio ód ich ztódła. lecz za przyrody w zupełnvm oderwaniu 
pomocą ,.pośrednika", którym w od człowieka i ieJto dżiałalności . 
tym wypadlm jest $!1eba. Unioili Wedłt1~ teorii burżuazvinej, włsś 
wia to człowiekowi wpływanie ciwości gleby posiadaią charakter 
na dostarczanie roślinom pokar· nieztn'iennv. Ta podstawowa tez!I 
mu ~ wody, nauki burżuazvinei stała siia Zt'ód 
Działając na ~lebę za pomocą łern wielu dalsżych błędów. 

uprawv1 nawożenia. melioracji, Procesv ~eolo~czne. które od• 
mo2:e rolnik W!"ł:Ywać w dużym bywają się na ziemi, ódbijają się 
stoprtiu na dopływ wodv i pokar· powoli i na glebach i to bvnajmiej 
mów do korzeni roślinnvch. nie w sposób dodatni. Europa wy· 

Zachodzi pytanie, jaką gleb~ sycha, a wody J{r\.mtowe zmniej· 
należy uznać za żyzną. Otóż we· szają się o 1 ctn. rocznie. 'Kraje, 
dług Wiliamsa, żv:mą glebą bę• które dawniej były „śpichrza­
dzie taka, która iest w stanie nti" (Palestyna, S:vc:vlial, ob~crtie 
dostarezać roślinom w obfitośd, ledwo moi:rą w;vżvwić własną lud 
bez przerw ·i równocześnie zarów ność, Do te.i;o dochodzi erozja i 
no p~karmów jak i wody. wymywanie składników pokar• 

Zadahiem rolnika iest dopro- nrowych do m6rz. Wszystko fa) 
wadzić glebę do takiego stanu, łącznie z drapieżną eksploatacją 
a.by posiadała ona powyższe właś zasobniejszych J(leb, stosowaną w 
ciwośch Oczywiście, że iedne gle państwach kapitalistycznych, zro­
by dadzą się do tego stanu żyzn2ś _li?iło ~ ~~u~-~ b_yrj_ąązyjnej teQ-

tię o , ,zmnlej'Jzającej się żyznoś• 
ci ziemi". Bvł to w:v.rtodri:ą reak-
cyjny pogląd, kt6ry głąbokie 
sprzeczności kapitalistycznego 
ustroju zwalał na „spiżowe prawa 
przyrody". Od tego „spiżowego 
prawa" do poglądu impetiali!!WCz 
nych ludobójców, że ludzi na zie· 
tni .iest co najmniej o jednll trzecią 
za dużo, był już tylko ieden krok. 

Drugim takim pesymistycznym 
po~lądem jest tzw. orawo .,opti· 
mum". K~żdy czvnnik ulepszają· 
cy glebę fnp. nawozy azotowe) 
działa dodatnio na plonv wtedy, 
kiedy jest dodawany ai do pew­
nej ilośd „optymalnei". Gdy daje 
my go więcej, nie działa wcale 
lub działa uiemnie. W ten sposób 
nauka burżuazyjna ustaliła ma· 
ksymalne- ~ranice plonów i nie· 
możliwości ich dalszei zwyżki. . 

Wszystkie te poglądy są fałszy­
we, nienaukowe i przeczą rzeczy­
wistości. Ulepszając ~lebe. n.ie M· 
leży brać jeden czynnik, lecz w 
miarę możllwości wszvstkie. A 
więc nie tylko nawozv azotowe, 
lecz i inne, a również wodę, upra 
Wę itp. Wówczas „optitnutn" prze 
suwa się bardzo wysoko w górę. 
Najlepszym tego dowodem s)ł 
osiągnięcia radzieckich rolników, 
którzy potrafią zbierać plony psze 
nicy 60 i więcej kw. z ha„ zaś ku. 
kurydz9 100 • 120 kw. 1t ha. 

Marks, omawiając sprawę żyt 
Mści gleby (Kapitał t. I!Il, stwier 
dzil, ze „przyrodzona" ŻV~OŚĆ gle 
by może się zmienić wraz t rozwo 
jem nauk przyrodniczych i rolni· 
czych, ze zastosowanie np. chernil 
rolniczej i mechanizacii może w 
plonach wydać z dartej gleby 
większy „efekt" niż dotychczas. 
T.ak powstałą pojęcie. „~~e~tyw:· 

nej" lub ekonomiclmei żyzno§ci 
gleb'y. 
Zdawało by się, że rzecz jest 

prosta i znana. Większy wkład rol 
nika daje większy plon. Ale co in 
nego jest ~a6, a co inne~<> stoSO· 
Wać. W krajach kapitalistycznych 
„ekonomiczna zyzność J?leby" nig· 
dy nie była w 'Pełni wyeysknha. 
Znaczna część ziemi znajdowała 
się w rekach drobrtvch rolnik6w, 
któr7.y nie mieli St'Vczności z ostat 
nimi zclobvczami wiedzy. Wkłady 

.były hamowane albo z powodu 
braku środków. lub też ieżeli by· 
ły środki - z J)OWodu nieopłacal 
ności wobec niskich cen. sztucz· 
nej nadprodukcji, wysokich pró· 
centów itp. 

Teoria ,.ekonomicznei żyzności 
gleby" zmienia całkowicie dotych 
czasowe zapatrywania na rolnic· 
two i otwiera po prostu nową 
erę jego rozwoiu. Przestawia 
ona punkt ciężkości zwiększenia 
urodzajów z przytody na człowie 
ka, z eksploatacj! na inwestowa· 
nie zgodnie z miczurinowskirn 
hasłem: „~ie mo?na czekać na da· 
ry przyrody, trzeba ;ą zmuszać do 
oddawania darów". 

Uczeni radzieccy, iak Timiria­
zew, Dokuczajew, Wiliams, Łysen 
ko, opierając sie na teorii „ekono­
micznej żyzności glebv" wypraco 
wali cały system naukowy, który 
w pełni pozwolił zastosować ją w 
pnktyce. 

System 
1

ten można bei "Przesady 
nazwać swego rodzaju „hodowlą'' 
gleby. I podobnie, iak hodowla 
zwierząt lub roślin ma przewagę 
nad myślistwem lub zbieraniem 
roślin tak samo „hodowla" gleby 
ma przewagę nad dotychczasową 
jej eksplqatacją .!..,, B. B. 

Na przewodniczącego komisji 
wybrano tow. Antonief(t> Kulaw­
czyka. Nowoutwor:zona końlisja 
płac i umów ibiorowych ma na 
celu rozpatrywanie wypadków na 
ruszeń zakładowych umów zbio­
rOWyCh, jak również prowadzenie 
kontroli wykonania umowy zbio­
rowej. 

300 tys. chłopów 
w woi. łódzkim należy 
do spółdzielni gminnych 
W akcji umaspwienia &ieregów 

spółdzielców, zrzeszonych w gmi.n 
nych spółdzieln·iach „Samopomoc 
Chłopska", na czołowe miejsce w 
kraju wysunęło si~ woj. łódzkie. 
Ogółem w woj. łódzkim w 1950 r. 
przyjęto w poczet członków gmin 
nycp spółdzielni ok. 100 tys. osólJ. 
Spółdzielnie gminne woj. łódzkie 
go zrzeszają ponad 300 tys. chło­
pów mał-0 i średniorolnych, człon 
ków spółdzielni produkcyjnych i 
rebotników PGR. W porównaniu 
z r. 1949· zwiększyła się o 40 proc. 
ltczba kobiet wiejskich · - człon:­
kiń spółdzielczości gminnej, 
Największą aktywność organi­

zacyjną · wykazują powiaty: wie· 
luński, łowicki i rawsko·mazowiec 
ki. Są tam wsie, w których wszys • 
cy mało i średniorolni chłopi są 
członkami spółdzielni. Do takich 
wsi należy m.im Wieruszów '" 
pow. wieluńskim. 

Poszukiwani pracownicy 
Tkacey(ki), uczniów(ce) na tkał· 

nię, robotników transpol'towych, ro­
botników gospodarczych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego im. Armil Ludowej w 
Łodzi, ul. Pabianicka 184-186. Zgło­
szenia ~jmuje Dział Personalny. 
~, I 
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Metoda inżyniera Kowalewa 
usprawnia ·pracę Stacji Maszynowo - Traktorowych. · 

Co pisoła proso łódzko w dniu 7 stycznia t931 1. 

WIELKI 
STRAJK W ZAWIERCIU 

Stosownie do „ogólnokrajowego 
kursu obniżania zarobków robotni­
czych" dyrekcja „ZawieJ:cia" zawia­
domiła swych robotników o obniżce 
płac :łO procentowej. 

Robotnicy - w liczbie 700 osób. 
- którzy nie zgodzili się na obniżkę 
otrzymali wymówienia pracy. 

W o'dpowiedzi na te posunięcia 
dyrekcji, ws2.yscy robotnicy „Za­
wiercia" rzucili w dniu wca:orajszym 
pracę. 

SKAZANI NA SMIERC 

GŁODOWĄ 

.,Republika" donosi. że na terenie 
Pabianic 1500 rodzin znajduje się w 
tak skrajnej nędzy . że czeka je 
śmie.'.: fJłodowa. Tylko szvbka. 

pomoc żywnościowa mogłaby ich 
uchronić od śmierci. 

ZAMACHY SAI\IOBÓJCZE 
BEZROBOTNYCH 

25-letnia • Balbina Kuflicka, za­
mieszkała przy ul. Żytniej 4, wypiła 
większą ilość jodyny. Kuflicka po­
zostawała od dluższego =su bez 
pracy. -

• * • 
W mieszkaniu przy ul. Aleksiln-

di·yjskiej 11, wypiła większą ilość 
sublimatu 22-Jctnia Alicja Kom. 

if * i< • 

Prrzy ul. Berka Joselewicza 5 
w mieszkaniu własnym - popełniła 
samobójstwo bezrobotna Helena Gał 
koń. 

• • 
32-Jetnia lVlari<t Lewandowski:J, t<i 

mieszkała przy ul Miodowej 4, wy­
piła większą ilość Jodyny. 

~ 1950 r. cały kraj dC>wiedział się o I rownictwo Stacji Maszynowo-Trak­
pat~otycz_i;iej. ~nicjatyt~e inżyniera torowej do szczegółoweg.o zbad~ia 
My.1szczynsk1e1 F~bryk1 Sukna - F. sposobu pracy tych stachanowcow, 
L. Kowalewa, ktory zaprojektował aby następnie wybrać najskutecz­
r.ową. mQto?ę badania i stosowania niejszą metodę i przyswoić ją z ko­
dośw1adczen stachanowskich. lei wszystkim zatrudnionym w MTS 

!11etoda · inżyniera Kowalewa ma prnco·w11ikom, obsługu.jącym maszy­
wy1ątkowe znaczenie dla pracowni- ny. 
ków rolnych. 
\Vspółpracownicy \Vszechzwiązkc 

we!'.jo Naukowo-Badawq:ego Instytutu 
Mechanizacji Gospodarki Rolnej prze 
prowadzali studia nad metodami 
pracy wielu stachanowców - mechani 
ków rolnych. Rezultaty tvcb slndiów 
wvkazaly, że jest. 1eszcze. dużo nie­
wvkorzvstanych rezerw w zt,życiu 
czasu pracy brn1ad trak torowych. Te 
same bowiem procesy pracv są wv· 
konywane w różnym czasie orzez 
p0szczerJólnv<'h traktorzvstów i knrn· 
hajnerów 

Liczne 01zykłady ilustrują :iµ. tai~I 
taki. że wielkci ilość postojów pow­
staje na skutek złej konserwacji ma­
szvn i nieumieiqtnej orqanizarii 1Ha· 
cy. Duż~ rolę odqrywa równit>i• ni•: 
<Jostateczne stosowanie i poqlehici· 
nie przodu1ącvch stach:anowsk;rh cJ„. 
świ~dcze11 i metod. 

cili więcej czasu na zasypywanie l Zwłaszcza wielkie perspektywy ro 
ziarna i zbędne nawroty zespołu. Za- kuje metoda inżyniera Kowalewa w 
to znowu Sed juk lepiej zor!'.janizował I zastosowaniu·· d,o kombajnów i mło­
tecbniczną konserwację maszyn. carń. Słynny kombajner kubań9k.i 
Utrzymując bowiem traktory stale - K.- A. Borin, obsługując dwa kom 
w dobrym stanie - poświęcał na bajny, podwyższa stale dzienną not· 
ich konserwację · mnie1 czasu aniżeli mę dzięki racjonalizacji i zautoma-
Borodanienko. tyzowaniu szeregu procesów pracy. 

W ubiegłym roku 'po raz pierwssy 
w gospodarce rolnej, maszynista :8e 
rezniańskiej MTS - N. N. Bredjuk, 
zastosował cogodzinny harmono­
qram przy młócce. Rada NaukQwa 
przv tnstvtucie Mechanizacji Rol­
nic1.wa oo wysłuchaniu jego spra· 
wo7.ci.inia, wysłała jednego ze współ 
pracowników Instytutu na miejsce 
pracy. Bre.djuka, polecai,ac mu zba­
dać dokładnie jego · metody. Zebra 
ny w len spo&ób materiał wykazał 
z całą jasnością, że Bredjuk, ja'k 
przystoi na prawdziwego nowatora, 
twórczo wykorzystujJ najnowsze 
zrlobycze techniki. 

TEATRY II K I NA Ciekawe w tym kierunku doświad-
1tenia zebrała i opracowała Stacjil 
Maszynowo· Traktorowa w Ananiew­
sku (okręrj odeski). Na jesieni. przed 
pracownikami tei stacii stanęło za-

~mrn zclnbyc;; mrl:iPcl.·ich :,1<1c1i Mas::.y11owo-TrnhtorowycT1 

Po ws ta ie pytanie, kto powinien &it 
zająć badaniem, umasowieniem l 
przv.::wojeniem metod pracy najlep.. 
szych stachanowców. Inżynier Ko­
walcw jest zdani.a. że zlecenie tego 
zadania specjalnym komisiom, czy 
jak je nazywa „sztabom", nie bę­
dzie celowe. 

·Bada11iem i upowszechnieruem p-rzo 
dujących doświadczeń w dziedzinie 
mechanizacji rolnictwa i procesów 
produkcji winni się zająć kierowni­
cy, inżynierowie i mechanicy MTS­
ów, kierownicy brygad i technicy 
ustanawiający normy, wszyscy on i 
jednak w ścisłej współpracy ze sta­
chanowcami, którzy pomo!'.ją 7badać 
metody, wskazać, które miano•.-ri­
cie z nich należy opisać, okreśiić, 
które szczegóły tego cz.y innego prci­
cesu technicznego są naiważniejsze 
itd. 

TEA'fRY godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, ~l 
„POWSZECHNY" - ~odz. 19.15 - HEL - nieczynne z powodu remon-

- ti'a1.-ior fJoruszcmy elektrrcz11ości<1 

„Przyjaciele", A. Uspieńskiego. tu. 
l.M. JARACZA - godz. 15 - „Wie- MUZA - „Wyspa skarbów", godz. 

czór Trzech KtÓH", godz. 19 - 16, 18, 20, por. 11 
„Rodz.ina", Popowa. POLONIA - „Brunatna pajęczyna" 

„NOWY" - godz. 19 „Zwycięstwo". godz. 15, 17, 19, 21 
„ARLEKIN" widowiska dla insty I L'RZEDWIOśNIE 

tucji. godz. 16, 18, 20 
„Przeczueie", 

„PINOKIO" - widowisko zamknię- 'REKORD - „Upadek Berlina" l se· 

danie zasiania w kolcl!ozacb 7 tys. Przy obserwacjach posłuqiwano I DyrekCJa i podstawowa. organiza­
ha ozimych. Do akcji siewne i wvtv- sie chronometrażem i stwierdzono, że <.. ia pa.rtyjna Ananiewskiej MTS za­
powa110 najlepsze maszvnowe ze- metody pracy trzech stachanowców poznały w'szystkich traktorzystów z 
spały siewne i bardziej do§wiadczo· mają co prawda wiele wspólnego, lecz doświadczeniami przodujących towa­
nych traktorzystów. Jednak7..e okazało każdy z nich ma swoje specyficzn3 rzyszy i zaleciły stosowanie ich 
się, że na 19 traktorzvstów tvlko g wy „sposobv". których stosowanie wply metod w codziennej pracy. Rezul­
pełniało normę d?.ienną. świetne wy wa na osiąqane przez nieqo rezul- tatv nie dałv na siebie długo cze­
niki, ui:;yskane nvłaszcza przez I talu. kać: po kilku dniach z 19 zespołów -
trzech traktorzvstów: Bcrodanienkę Tak więc np. Bondarenko i Sedjuk 17 zaczęło przekraczać normy. 
Sedjnka i Bondarenkę, skłoniłv kie· w porównaniu z Boroclanienką tra- W Ananiewskiej MTS powstała: ra 

te dla instytucji. ria, godz. 14, 16, 18, 20 

_ ......... ________ ,... _______________________________________________ ""'!! 

„OSA" - g·odz. 16 i 19.30 „Złote lWBOTN!I{ „Diabelska grań" 

niedole". godz. 14, 16, 18, 20 
„LUTNIA" - godz. 19.16 „Swo· ROMA - „Wagary", godz. 15.30, Konkurs Spo rtowy 

bodny wiatr", 18, 20.30 

KINA 
ADRlA (dla młodz.) - „Ostatni Mo 

hikanin", godz. 16, 18, 20, por. 12 
BAJKA - nieczynne z powodu re· 

STYLOWY - „Niebo czy piekło' ' , 
godz. 14, 16, 18, 20 

śWIT - „Wyspa szczęścia", godz. 
14, 16, 18, 20. 

TATRY „śluby kawalerskie", 

mon tu. 
BAŁTYK -

14, 17, 20 

godz. 14, 16, 18, 20, por. 12 
„.Hamlet", go6z. 11, WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 

godz. 14, 16, 18, 20 
GDYN IA - ,;Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 2-51", PKF Nr 
2-iil, „Prezydent NRD Wilhelm 
Pieck w Warszawie", „Teatr Mary 
i!i". „Sport .radziecki, N.r 6"., „Z 
kraju i ze świata Nr 10-50". 

WŁóKNIARZ - „Wesoty jarmark". 
godz. 13, 15.30, 18, 20,30, por. 10,30 
WOLNOść „Nicolas Nickleby" , 

godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
Z·ACHĘTA „Upadel{ . Berlina", 

Il seria, godz. 16, 18, 20, por. 11 

( o uslvszvm v orzez radio 
Program na dzień 7 stycznia 1951 r. w wyk. ch6ru „4 Asy". 14.40 „W pra 

6.55 Program dnia. 7.00 Muz.yka cowniach uczonych". 14.50 Melodie 
rozrywkowa, 8.00 Dziennik. 8.20 Mu- ludowe do tailca w wyk. Polskiej Ka 
zyka popularna. 8.50 Audycja peli. 15.15 Aud. dla świetlic dziecię 
SKRK. 9.00 Muzyka organowa, cych. 16.00 „Nasze c11óry śpiewają". 

K onku1„~ 
Nazwisko „ .. 

Zadaniem uczestników Konkursu 
jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę 
sportową uprawia narciarz. przedsta 
wiony na rysunku. zamieszczonym 
obok. 

Czytelnicy, biorący ude.ial w kon­
kursie, powinni codrz.iennie wyc1ąc 

zamieszczony w naszej garzecie ku­
pon I czytelnie go wypełnić. Po 
skompletowaniu 8 kup()nów należy 

ie prz~slać do redakcji .. G!osu Ro­
botniczego" (Łódź.. ultca Piot1·kow­
„ka 811 fil oięlr11I w ~dmkr•"t '' l ko· . 
percie z napisem: „Noworocz.ny !{00 I' 
kurs Sportowy" do dnia 15 ~tycznia • 
19fi1 roku włącznie. 

Spor·tt»1ł'Y 

9.30 Proza rozrywkowa. 9.45 ,,Wieś 16.20 Fragmenty z tomu „Wyzwole­
tańcz.y i śpiewa". 10,00 Przegląd pra nie". K. B1·andysa. 16,35 „Melodie 
sy stoł. 10.05 Sk1·zynka ogólna. 10.20 świata". 17.00 Dziennik. 17,20 Kon­
„Poezja i muzyka". 11.15 „Od na- cert Chopinowski. 17.50 Muzyka. 
szych korespondentów". 11.25 Kon- 18.00 ,,Bohater naszych czasów". -
cert życzeń. 11.45 Skrzynka Wszech- słuchowisko wg. M. Lermontowa. 
nicy Radiowej, 11.57 Sygnał i hej- 19.00 Koncert Orkiestry PR. 20.00 
nał. 12.04 Przegląd czasopism. 12.15 Dziennik. 20.30 Koncert rozrywkowy. 
Muzyka w wyk. orkiestry PR. 13.00 20.45 „Teatr Eterek". 21.15 Felieton. 
„Historia ruchu robotniczego". 13.15 21.25 Muzyka taneczna. 22.05 Wia· 
,,Spędzamy p1wlyjemnie cza.s wolny domości sportowe. 22.45 Muzyka ta­
od pracy". 13.25 Muzyka. 13.45 „Try necz.na. 23.00 Ostaii11ie wiadomości. 
buna radiosłuchacza". 14.00 Piosenki 23.10 Muzyka. 
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:\liejsce prac;g 

R ysu n ek Nr 6 

W vchodzimy szeroką, asfaltową 
szosa za miasto. Jak okiem 

sięgnąć, pola, dalej szeroki pierście1'i 
lasu. Ten Ja~ · to przyszłe płuca no 
wego miasta. Tu gdzie dziś kończy 
się linia horyzontu, już za kilka lat 
będą pracowały nowe kopalnie, no­
we wielkie zakłady przemysłowe. 
A tu, w szczerym polu, na którym 
teraz stoimy, wyrosną domy mie­
szkalne, szkoły, szpitale. Tu będą 
się krzyżować i rozrastać w place 
szerokie - asfaltowe ulice. MiędŻy 
jasnymi blokami powstaną rozległe 
pasy zieleni, , ogrotly, skwery. Do 
15 stvcznia 1951 roku zostanie uk9ń 
czony projekt wstępny i wczesną 
wiosną rozpocznie się budowa. 

przeds tawia 

niach, obejmujących zresztą o wie wydajność urządze1i technicznych w 
Je jeszcze więcej zagadnień, okazało mieście. Urbaniści mogą więc przejść 
się, że Tychy spełniają wszystkie do następnego etapu swojej żmudnej 
warunki decydujące o wyborze te- pracy: do rozstrzygnięcia zagadnie­
go właśnie, a nie innego terenu pod nia, gdzie i jak będzi~ mieszkać lu­
budowę nowego miasta. tlność przyszłego miasta. W tym 

Aby ustalić generalne wytyczne mieście nie może straszyć koszmar 
przyszłer10 miasta, z uwzględnie- przeludnionych izb kuchennych, w 
niem tvch wszystkich warunków, ktqrych na kilku metrach kwadrata· 
które decydu1ą o tym, że nowe sk!l- wych tłoczy się wieloosobowa rodzi­
pisko ludzkie będzie miastem· so- na. I nie będzie tu mieszkań 6 i 7 
cjalistycznym. trzeba m. in. naw.i~· pokojowych, zajmow~nych przez 2 
zać ścisłą współpracę z biurami pla- I osoby, 
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Nad wyborem miejsca pod przyszłe 

miasto pracowali ekonomiści, geo­
lodzy. meteorolodzy, badano układ 
szlaków komunikacyjnych przepro 
wadzono badania fizjo!'.jraficzne, po- · 
łączone z poszukiwaniem wody kon· 
sumcyjnej. Geolodzy powiedzieli: w no_ wania zainteresowanych. pn:el:lly~ l Z?łożenia. re~lizacyjne muszą stwu 
tym miejscu będziemy wydobywać słow, zapoznać się z w1elkośc1ą 1 rzyc zupełnie inną strukturę mieszka 
wę!'.)iel nie wcześniej, niż za 100 lat. charakterem zaprojektowanych za- niową. W tym mieście będą mieszl<a 
A meteorolodzy stwierdzili: Tychv le kładów przemysłowych. Podstawo- nia zarówno jedno, jak i czteroizba­
żą w pomyślnej róży wiatrów, to zna wą bowiem. zasadniczą cechą mia- \~~· ale każde li nich zajmować bę­
czy, · że wiatry wieją od Tych n3 sta socjalistycznego jest jeden lub ozie rodzina stosownie do ilości o­
nieckę węglową, na największe sku- grupa zakładów produkcyjnych. sób. Ta struktura mie;;zkaniowa, 
pienie kopalń i hut, na t. zw. SląsJc pracujących nie tylko dla potrzeb bęQąca w ścisłej zgodzie ze struktu· 
czarny. A więc Tychy są calkowicie lokalnyt:h, lecz dla całego kraju rą rodzinną, zaspakaiaiąca wszystkie 
wolne od wszelkich szkodliwych wy- Pracownicy tych zakładów oraz 1u- bieżące potrzeby, stanowi jeszcze 
ziewów i dymów palących się hałd. dzie zatrudnieni we wszystkich przed jedną cechę miasta so'cjalistyczne­
Specja!iści od komunikacji oświad- siębiorstwach i instytucjach o zna· go. 
czyli: Tychy leżą na skrzyżowaniu czeniu O!'.JÓlnokrajowym, jak np. w 
dróg bitych, wiodących od oółnoco· centralnej hurtowni lub wyższej u­
zachodu ku południo-wschodowi. a czelni, tworzą t. zw. grupę miasto­
łączącycb Wrocław z Oświęcimiem. twórczą. Im mniejsze jest miasto, 
Katowice z Bielskiem oraz na magi· tym większa jest qrupa rniastotwór­
strali kolejowej Warszawa- Praqa. cza. W Nowej Hucie - mieście 

Generalny plan nowopowstającego 
miasta przewiduje również rozmie­
!;'Zczenie sklepów, zakładów napraw­
czyth, jadłodajni, szkół, przedszko­
li, żłobków, świetlic, domów kultu­
ry, które · tworzą wielką sieć urzą· 
dzeń usługowych, stanowiącą je­
szcze 1edną cechę miasta socjalistycz 

- oto kolejne poważne zadanie ur­
banistów. 
Już to pobieżne zapoznanie się z 

c:echami miasta socjalistycznego wY 
kazuje, jak kolosalnie różni się ono 
od które!'.jokolwiek mjasta powstałe­
go w okresie kapitalizmu. Nie ma i 
nie może być u nas miast o funkcjach 
wyłącznie administracyjnych, jak sto 
lice niektórych pai1stw kapitalistycz 
nych, miast będących przeciwsta -
wieniem miast i osiedli przemysło­
wych. Każde miasto socjalistyczne 
posiada własną treść produkcyjną i 
pozbawione tjest jakichkolwiek gra· 
nic wew,nętrznych. 

Nie ma w nim bowiem podziaro na 
lśniące szerokimi jezdniami asfalto­
wymi, neonami. światłami teatrów, 
kin i kawiarni, dzielnice śródmiej­
skie, odgrodzone chińskim murem 
pieniądza od robotniczych peryferii, 
od tonących w brudzie, błocie i 
ciemności uliczek, zabur.lowanych 
walącymi się ruderami. 

Mia5to nowe, budowane w naszym 
ustroju( jest ośrodkieIJ} socjalistycz 
nego współżycia. Łączącymi iniesz· 
kai'iców ogniwami jest wspÓJna pra· 
ca produkcyjna dla kraju, jest dzia­
łalność partyjna i społeczna, jest dą­
żenie, aby ich miasto, ich wspólne 
dobro było coraz piękniejsze. 

Miastom, które powstały w wyni­
ku żywiołowego rozwoju produkcji 
kaJ>italistyczne], które rozwijały się 
w zależności od interesów właścicieli 
placów budowlanych, miastom po­
zbci wionym powietrza, światła i zie­
leni, a nazwanym przez urbanistów 
„ogólną katastrofą", przeciwstawia· 
my miasta socjalistyczne. A więc 
powstające w wyniku świadomej 
twórczości człowieka, który czynniki 
naturalne, ·warunkufące powstanie 

Ponieważ Plan 6-Jetni przewiduje 100-tysięcznym - grupa ta \vynie­
elektryfikację katowicki.ego węzła sie około 30 proc. ogółu mieszkm'l· 
kolejowe!'.]o. '.mpewnienie sprawne- ców. w miastach mniejszych - do 
go i szybkie90 połączenia odległych 35 proc. . miasta. potrafi podporządkować swej 

Jak najbardziej racjonalne, celo- woli. który urnie nadać miastu 
nago. 

o 17 km. od Kiitowic Tych z centrum Tabele dotyczące zaludnienia mia­
Zagłębia jest rzeczą zupełnie nie-1 sia wvpełniają się cyfr;imi. Od wiei 
trudną. Droga będzie trwała nie dłu kości tycb cyfr zależą rozmiarv pla­
żej ·niż 20 minut. nowanych terenów mieszkalnych, 

Tak wlęc, po skrupulatnych- bada wielkość sieci instytucji usługowvch. 

we rozplanowanie, gwarantujące właści'wą linię rozwojową, objąć 
maksimum wygody jej użytkowni- \ każdy jego szczegół plarP.m, budo· 
kom oraz uwzględniające koniecz- wać go z mvślą o człowic'ku. 
ność stałeg-0 rozwoju i doskonalenia Krystyna Niedzielska. 

da techniczna, w skład której we-
szli kierownik i jego' zastępca do 
spraw politycznych, starszy mecha 
nik, starszy agronom, kierownik 
warsztatu. członkowie brygad trak­
torowych. Rada techniczna bada 
szczegółowo przoduiącą technikę 

wykonywanych prac traktorowych 
i. ustaliwszy najlepsze metody pra­
cy, zapoznaje z nimi wszystkich me 
chanizatorów. 

Metoda inżyniera Kowalewa pro­
wadzi do wzmożenia produkcji i do 
jak na ipełriiejsze!'.jo wykorzystania 
urządzeń technicznych. Szczytnym 
zad~niem . maszynowej obsługi 
rolmctwa 1est masowe zastosowanie 
tej metody na wszvstkich MTS i w 
warsz~atach _rP.montowych. 

(W ecllug c=ruopisma „Socja­
listic::es1wje Zemlecliclie"). 
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Łyżwiarstwo -ulubiony sport 1nłodzieży 

Na zdjęciu - fragmem .ślizgawki na stadionie LKS,, Włókniarza" 

Dobry poziom walk 
„pierwszego kroku bokserskiego" 

„Pierwszy krok . b.okscrski'_' zakoń~ I g~ kroku"; waga papierowa - Sk~­
czon;, znamy JUZ nazwiska ·uu- piec („Bawełna"), waga musza -
strzow. . . Gierczak („Włókniarz" 'l.'omaszów), 

W P?rownamu z walkami z dni po waga kogucia - Tomane (Łódź) 
przedmch trzeba stwierdzić, i to z waga piórkow Pabin ( Stal"' 

ł t fk' · a " • ca ą sa ys a ·cJą, ze spotkania fina- Łódź), waga lekko-półśrednia - Ko 

ło~ve stały n~ d~ś~ ~<tbrym pozio- za („Ogniwo"), waga półśrednia -
~1~· _a co naJwazmeJsze, że i wagi Rybicki (GWKS Łódź), waga śre­

cięzk1e były obsadzone, co się dnia - Krawczyk (GWKS Łódź), 
rzadko zdarza w zawodach „pierwsze waga półciężka - Piotrowski („Ba­
go ~oku bokserskiego", gdzie za- wełna"), wag·a ciężka Chow;cki 
wodmcy rekrutują sie z samej mło- (GWKS Łódź) . 
dzieży. 

Nie było również zawodników, jak 
to już miało niejednokrotnie mteJ· 
sce, zupełnie nieprzygotowanych do 
wystąpienia na rin~. Jest to do­
wód właściwej pracy trenerów i te­
go, że coraz to większe zastępy mło­
dzieży p1·zechodzą pod opiekę wykwa 
lifik-0wanych instruktorów. 

Jl!Iamy jednak zastrzeżenia co do 
kwalifikacji niektórych sędziów 

punktowych. Regulamin przewiduje,, 
że walki „pierwszego kroku" powinny 
być prowadzone przez sędziów punk 
tcwych rzeczywistych, a nie kandy· 
datów. Tymczasem w dniu. wczoraj­
szym przy stolikach sędziowskich 

zasiadało właśrue kilku kandydatów, 
co nie powinno było mieć miejsca. 

A oto lista zwyeięzcow „pierwsze-

Dz isie jsze imprezy 
SPORTOWE 

O godz. 18. w sali przy ul. Piotr­
kowskiej 295 odbędzie się mecz za­
paśniczy o wejście do ligi, pl}niięclzy f 
miejscowym „V\7Mkniarzem", a zes· 
polem „Spójni" z Gdańska. 
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